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STALINOWSKA POLITYKA POKOJU 


drogowskazem w światowej walce 


o szczeście i przyszłość ludzkości 


Uchwały II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju 


MOSKWA (PAP). — Na II Wszechzwiązkowej Konferencji Obroń- 


€ów Pokoju, która zakończyła się w 


Moskwie w środę, uchwalono nastę- 


pującą rezolucję, która jest jednocześnie wytyczną dla delegatów radzie- 
ckich na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju: 


My, przedstawiciele robotników, 
chłopów i inteligencji Związku Ra- 
dzieckiego, zebrani na II Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju, wyrażamy pełną solidar- 
ność z wszystkimi bojownikami © 
pokój na całym świecie, zjednoczo 
nymi pod sztandarem II Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 
Przeszło 115,5 miliona obywateli 
radzieckich, tj. cała dorosła lu- 
dność Związku Radzieckiego, która 
podpisała Sztokholmski Apel Stałe 
go Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju, wyraziło nie 
złomną w naszym narodzie wolę 
walki o pokój. Ludzie radzieccy, 
którzy włożyli wiele pracy w od- 
budowę powojenną, którzy realizu- 
ja wspaniałe plany dalszego roz- 
woju przemysłu i rolmictwa, budo 


i współpracy ze wszystkimi kraja 
mi, proponując na V sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno- 
czonych rozpatrzenie „deklaracji o 
usunięciu groźby nowej wojny i © 
utrwaleniu pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów“. 

„WYPOWIADAMY SIĘ ZA PO 
KOJEM I BRONIMY POKOJU“! 
powyższe słowa naszego Wielkiego 
Wodza, Towarzysza Stalina są 
pierwszym przykazaniem naszego 
socjalistycznego państwa — poko 
jowego mocarstwa, w którym nie 
ma i nie może być zwolenników 
agresji. 

Wielomilionowy naród radziec- 
ki z pogardą piętnuje zbrodniczą 
działalność imperialistycznych pod 
żegaczy i propagatorów wojny, 
którzy zatruwają atmosferę mię- 

rodową  wściekłymi wezwū- 


wy olbrzymich elektrowni wod- 
nych i nawodnienia pustyń, są głę 
boko zainteresowani w zapewnie- 
niu bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego. Wszystkie narody naszego 
kraju jednomyślnie aprobują i po- 
pierają pokojową, stalinowską po- 
litykę swego rządu, który w <bec- 
nej napiętej sytuacji międzynaro- 
dowej ponownie zamanifestował 
swe niezmienne dążenie do pokoju 


niami do tępienia ludzi, którzy sie 
ją nienawiść między narodami i 
rozpętują potworny wyścig zbro- 
jeń. Realizując swe plany zdoby= 
cia hege światowej, agreso- 
rzy imperialistyczni prowadzą bar 
barzyńską wojnę przeciwko miłują 
cemu wolność narodowi  koreań- 
skiemu. Okupowali oni wyspę chiń 
ską Taiwan. Tłumią wyzwoleńczą 


Naród radziecki wybrał delegatów 
na M Światowy Kongres Obrońców Pokoju 


MOSKWA (PAP). — W stolicy 
ZSRR — Moskwie, zakończyły. 
się 18 b m. obrady H Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń- 
ców Pokoju. Konferencja stała 
się nową, potężną manifestacją 
wierności dla sprawy pokojn 
200-milionowego narodu radziec- 
kiego, nową demonstracją jego 
niezłomnej woli  pokrzyżowania 
zakusów imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych, utrzymania i 
ugruntowania pokoju międzyna- 
rodowego i bezpieczeństwa na- 
rodów. 

Na ostatnim, wieczornym posie- 
dzeniu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad referatem Mikołaja 
Tichonowa. 


WYBÓR DELEGATÓW 

NA II ŚWIATOWY KONGRES 

OBROŃCÓW POKOJU. 

Po zamknięciu dyskusji. przewod 
niczący Konferencji — poeta Sur- 
kow udzielił głosu znakomitemu pi- 
sarzowi Fadiejewowi, który w imie 
niu delegatów na Konferencję — 
członków Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, Akademii Nauk 
ZSRR, WCSPS. Antyfaszystowskie- 
go Komitetu Kobiet  Radzieck'ch. 
Antyfaszysiowskiego Komitetu Mlo 
dzieży Radzieckiej i wielu innych 
organizacji społecznych zgłosił 1i- 
stę z kandydaturami delegatów na 
II Światowy Kongres Obrońców Pa 
koju. 

Uczestnicy Konferencji _ jedno= 
myślnie zatwierdzili zgłoszoną przez 
Fadiejewa listę, 200-milionowy na- 
ród radziecki reprezentować będą 
m in, na I Światowym Kongre- 
sie Obrońców Pokoju następujące 
osoby: 

Znakomita traktorzystka — An- 
gelina, wybitna tkaczka — Ananie- 
wa, znakomita pisarka — Wasilew- 
ska, poeta litewski — Wenclowa, pi 
sare — Erenburg, dramaturg ukraiń 
Ski — Korniejczuk, matka Zoji Kos 
modemianskiej sekretarz odpowie- 
dzialny Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju — Kotow, przewo- 
dnicząca Antyfaszystowskiego Ko- 
mitetu Kobiet Radzieckich — Popo- 
wa, pisarze — Simonow. Surkow, 
Anna Sakse, sekretarz WCSPS 
Sołowiow, prezydent Akademi 
Nauk Uzbeckiej SRR — Sarymsa- 
kow, przewodniczacy Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju — Ticho- 
now, pisarze — Fadiejew i Fiedin. 

Uczestnicy Konferencji jednomyśl 
nie uchwalili polecenie dla delega- 
cji na H Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju. 

Na wniosek członka Akademii 
Nauk ZSRR — Topczijewa, wystę- 
pującego wimieniu Akademii Nauk 
ZSRR, WCSPS i szeregu innych or- 
zanizacji społecznych. Konferencia 


dokonała wyboru Radzieckiego Ko- 
mitetu Obrony Pokoju, Wśród wy- 
branych członków Komitetu znajdu 
ją się przedstawiciele wszystkich 
warstw i narodów Związku Radziec 
kiego, a m. inńymi: kierowniczka 
brygady traktorowej — P. Angelina, 
prezydent Akademi: Nauk Lekar- 
skich ZSRR — M, Aniczkow, zasłu- 
żony lekarz — Babachadzajew, maj 
ster kombinatu włólcienniczego — 
A. Qzutkich, reżyser filmowy — N. 
Cziaureli, pisarz — I. Erenburg, se- 
kretarz generalny Związku Pisarzy 
Radzieckich — A. Fadiejew, robotni 
ca fabryki „Paryskaja Komuna“ — 
L. Korabielnikowa, pisarz — A. Kor 
niejczuk, członek Akademi; Nauk 
ZSRR — T. Łysenko, sekretarz KC 
M — M. Michajłow, arcybi- 
skup kościoła ewangelickiego — G. 
Turs, prezydent Akademi: Nauk 
ZSRR — S. Wawiłow, pisarka — W, 
Wasilewska, dziennikarz — D. Za- 
sławski, artysta ludowy ZSRR — 
J. Zawadzki. 4 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu i 
niemilknących owacji uczestnicy 
Konferencji uchwalili tekst pisma 
powitalnego do Wodza narodu ra- 
dzieckiego i Wielkiego Chorążego 
światowego obozu pokoju i postępu 
— Józefa Stalina, | 
tTekst depeszy powitalnej!podaje- 
my oddzielnie). 


Po odegraniu hymnu państwowe- 
go ZSRR „obrady II Wszechzwiązko 
wej Konferencji Obrońców Pokoju 
zostały zamknięte. 


WYBÓR PREZYDIUM 
RADZIECKIEGO KOMITETU 
OBRONY POKOJU . 

MOSKWA (PAP), — W Moskwie 
odbyło się posiedzenie Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju wybranego 
na II Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju, na którym dokona” 
no wyboru Prezydium Komitetu. 

W skład prezydium weszli: pisarze 
— Mikołaj Tichonow. Aleksander Fa” 
diejew, Ilia Erenburg, Aleksander 
Korniejczuk, Konstanty Simonow i 
Aleksiej Surkow, członkowie Akade- 
mii Nauk ZSRR — Sergiusz Wawiłow 
i Borys Grekow, sekretarze KC 
WLKZM — Mikołaj Michajłow i Ta" 
mara Jerszowa, reżyser filmowy — 
Sergiusz Gerasimow, przewodnicza- 
ca Antyfaszystowskiego Komitetu Ko 
biet Radzieckich — Nina Popowa i 
dziennikarz — Michał Kotow. 

Przewodniczącym Radzieckiego Ko“ 
mitetu Obrony Pokoju wybrano — 
Mikołaja Tichonowa, jednego z naj- 
popularniejszych poetów radzieckich, 
wybitnego działacza społecznego. 

Wiceprzewodniczącymi Komitetu 
wybrano — Borysa Grekowa. Ilię 
Erenburga i Tamarę Jerszową. Sekre- 
tarzem odpowiedzialnym Komitetu 
wvhrana Michała Kotowa. 


walkę narodów Vietnamu, Mala- 
jów i Indonezji, uzbrajają byłych 
hitlerowców w Niemczech Zachod- 
nich i przekształcają Japonię w ba 
zę wojenną. 

W tych warunkach obrońcy poko 
ju we wszystkich krajach powinni 
rozszerzyć i wzmóc swą działal- 
ność w obrenie pokoju, jeszcze bar 
dziej zewrzeć swe szeregi, vcią- 
gnąć do walki o pokój nowe milio 
ny ludzi, wszystkich tych, którym 
drogi jest pokój, wolność i cywili- 
zacja, niezależnie od ich przeko- 
nań politycznych i religijnych, 
Imperialistyczni podżegacze wojen 
ni w równym stopniu zagrażają 
wszystkim narodom i dlatego obro 
na pokoju jest sprawą wszystkich 
narodów. 

II Wszechzwiązkowa Konferen- 
cja Obrońców Pokoju, wyrażając 
wolę całego narodu radzieckiego, 
w całej pełni popiera uchwały pra 
skiej sesji Biura Stałego Komite- 
tu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju i poleca swym przed- 
stawicielom na II Światowy Kon- 
gres: 

1 oświadczyć, że cały naród ra- 
dziecki niezmiennie oddany 
sprawie pokoju gotów jest zdecy- 
dowanie i stanowczo, ramię przy 
ramieniu ze wszystkimi obrońca- 
mi pokoju na całym świecie, wal 
czyć o zażegnanie niebezpieczeń- 
stwa wojny, o zapewnienie trwałe- 
go i ugruntowanego pokoju; 
2 potwierdzić, że naród radziec- 
ki jest nieugięty w swym áj 
daniu zakazu broni atomowej, ja- 
ka oręża agresji i masowej zagła< 
dy ludzi oraz uznania za zbrodnia 
rza wojennego tego rządu, który 
pierwszy broni tej użyje; 
oświadczyć, że wraz ze wszyst 
kimi bojownikami o pokój żą- 
damy redukcji wszystkich rodza- 
jów broni oraz rozciągnięcia sku- 
tecznej kontroli nad zakazem bro- 
ni atomowej i redukcją zbrojeń; 
4 zażądać potępienia zbrojnej a- 
gresji i ingerencji z zewnątrz 
w wewnętrzne. sprawy narodów, 
wyrazić na Kongresie swój pełen 
gniewu protest przeciwko zbrojnej 
agresji amerykańskiej w, Korei, 
przeciwko barbarzyńskiemi bombar 
dowaniu przez samołoty amerykań 
skie ludności cywilnej w Korei, 
wezwać wszystkich uczciwych lu~ 
dzi na całej kuli ziemskiej, aby 
domagali się niezwłocznego zaprze 
stania wojny w Korei i wycofa- 
nia wszystkich wojsk obcych; 
zażądać jak  najsurowszega 
zakazu propagandy na rzecz 


w Moskwie 


nowej wojny oraz pociągnięcia do 
odpowiedzialności winowajców tej 
propagandy. Zgłosić na Kongresie 
wniosek o sporządzenie listy pod- 
żegaczy wojennych, aby wszystkie 
narody świata poznały tych najgor 
szych zbrodniarzy i wrogów postę 
powej ludzkości. 

My, uczestnicy IL Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji Obrońców Po- 
koju, wzywamy wszystkich obroń- 
ców pokoju, aby nieustannie PO- 
MNAŻALI i ZESPALALI swe sze 
regi. Wzywamy ich do połączenia 
swych wysiłków, aby sparafiżować 
potężnymi i jednomyślnymi akcja- 
mi knowania podżegaczy wojen- 
nych. 

Głęboko wierzymy, że SIŁY PO- 
KOJU SĄ POTĘŻNIEJSZE OD 
SIŁ WOJNY. POKÓJ MUSI ZWY 
CIĘŻYĆ WOJNĘ! POKÓJ ZWY- 
CIĘŻY WOJNĘ! 


Imię Wielkiego Stalima 


sztandarem walki o pokój 


Depesza uczestników 


Il Wszechzwiązkowej 


Konferencji Obrońców Pokoju 


do Towarzysza Stalina 


MOSKWA (PAP). — Uczestnicy 
I! Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju w Moskwie u` 
chwalili następującą depeszę powi- 
talną do Józeia Stalina: 

DROGI TOWARZYSZU STALIN! 
My, delegaci na II Wszechzwiąz- 
kową Konferencję Obrońców Po" 
koju, przedstawiciele robotników, 
kołchoźników, inżynierów, uczo- 
nych, pisarzy, pracowników sztuki, 
wyrażając wolę pokojowego i mi- 
łującego pokój narodu radzieckie“ 
go, zwracamy się ze słowami powi” 
tania i wdzięczności do Was, na- 
szego Ojca 1 Nauczyciela, Chorą“ 
żego walki o pokój Í szczęście ca- 
‘lej postępowej ludzkości. 

Konferencja nasza zebrała się w 
chwili, gdy imperialiści amerykań- 
sko-angielscy przeszli od zimnej 
wojny do bezpośredniej agresji, 
We krwi bohaterskiego narodu ko- 
reańskiego, we krwi spokojnych 
kobiet, dzieci i starców topią oni 
miłującą wolność Koreę; podżega 
cze wojenni czynią wszystko, aby 
przeszkodzić w walce o pokój, roz” 
dzielić narody, rzucając je w od- 
męty nowej wojny światowej, 

Tej polityce zła 1 gwałtów prze- 
ciwsławia się wielomilionowy, 2 
każdym dniem potężniejący, jedno 
lity front obrońców pokoju. Mi- 
liony prostych ludzi — naszych 
przyjaciół zagranicą — z nadzieją 
i dumą spoglądają na naszą oj 
czyznę. Słuchają oni jej spokoj- 
nego głosu, widzą jej natchnioną, 
twórczą pracę. Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody, wielkie 
budowy na Wołdze, Dnieprze 1 w 
Azji Środkowej — to szczeble, po 
których kraj nasz wznosi się na 
wyżyny komunizmu. 

Świat podzielił się na dwa obo- 
zy — obóz życia i obóz Śmierci, 
obóz. szczęścia i obóz niedoli, obóz 


prawdy i obóz kłamstw, obóz. po- 


koju i obóz wojny. Rośnie i krzep 
nie front obrońców pokoju. Wszys 
cy uczciwi ludzie na całej kuli 
ziemskiej są w obozie życia, szczęś 
cia, prawdy i pokoju: są oni za 
Związkiem Radzieckim, z Wami, 
Towarzyszu Stalin, Wasza kon“ 
sekwencja i niezłomność w walce 
o pokój pobudza obrońców poko- 
ju do jeszcze aktywniejszej walki 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
o rozkwit przyjaźni między naro» 
dami. 

DROGI NASZ WODZU I NAU- 
CZYCIELU! Cały naród radziecki 
zdecydowany jest walczyć o pokój 
i bronić sprawy pokoju, Cały na* 
ród radziecki jednomyślnie pupiera 
pokojową politykę zagraniczną 
swego rządu, Dobitnym świadec- 
twem tej niezłomnej woli ludzi ras 
dzieckich jest jednomyślne podpi- 
sanie przez naród naszego kraju 
Apelu Sztokholmskiego. 

My, ludzie radzieccy, wychowani 
przez Partię Bolszewicką 4 przez 
Was, Towarzyszu Stalin, dobrze 
wiemy, że najlepszą odpowiedzią 
podżegaczom wojennym jest, nasza 
ofiarna praca w imię rozkwitu na“ 
szej ukochanej ojczyzny, w imię 
pokoju i demokracji. 

Pokój zwycięży wojnę, ponieważ 
ruch obrońców pokoju jest niezwy 
ciężony — rośnie on í krzepnie z 
każdym dniem, 

Pokój zwycięży wojnę, gdyż na 
czele tego ruchu kroczy nieugięty 
naród radziecki — ostoja pokoju 
na całym świecie, „ 

Pokój zwycięży wojnę, ponieważ 
sztandarem tej walki — jest Sta- 
lin! 

Niech żyje wielka Partia Bolsze- 
wików, prowadząca nas od zwycię 
stwa do zwycięstwa! 

Niech żyje promotor í organiza- 
tor walki narodów o pokój na ca- 
łym świecie — nasz Drogi, Ukocha 
ny Towarzysz Stalin! 


Komitet Przygotowawczy II Kongresu Pokoju 


wzywa wszystkie narody Świata 


do pomnożenia wysiłków w 


PRAGA (PAP). — W dniach od 16 
do 18 października rg 4 się w Pra 
dze obrady Komitetu Przygotowaw- 
czego ll Światowego Kongreso Obroń. 
ców Pokoju. Opublikowany po obra 
dach komunikat stwierdza: 

Komitet Przygotowawczy' Il Świa- 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
na swym posiedzeniu, odbytym w Pra 
dze w dniach od 16 do 18 październi” 
ka br., z wielkim zadowoleniem przy- 
jal do wiadomości pomyślny przebieg 
przygotowań do Il Światowego Kon- 
gresu. który odbędzie się w dniach 
od 13 do 19 listopada w Anglii w 
gmachu ratusza w Sheffield. Komitet 
Przygotowawczy wyraża wdzięczność 
Angielskiemu Komitetowi Obrony Po- 
koju za pracę w dziele zapewnienia 
pomyślnego przebiegu zbliżającego 
się Kongresu i wzywa wszystkie na- 
rodowe komitety do przyspieszenia 
kroków, koniecznych dla wysłania de” 
legatów na Kongres w Sheffield, 

Przedstawiciele wielu krajów w 
Komitecie Przygotowawczym podkreś 
lali w swych wystąpieniach w toku 
posiedzeń Komitetu  Przygotowaw- 
czego ogromną popularność pokojo- 


Zacięte walki na wszystkich frontach 


Koreańska Armia Ludowa zadaje ciężkie 
straty amerykańskim napastnikom ` 


PEKIN (PAP) — W komunikacie 
dowództwa naczelnego koreańskiej 
Armii Ludowej nadanym z Phenja 
nu w dniu 19 października rano po 
daje się, że na wszystkich fron- 
tach oddziały Armii Ludowej toczą 
walki obronne z nacierającym nie- 
przyjacielem. 

„Nacierający w kierunku Nanczu 
nieprzyjaciel, atakując zaciekle usi 


łuje wedrzeć się klinem w linie o- 
bronne- oddziałów Armii Ludowej, 
które toczą w tym rejonie uporczy 
we walki obronne. 

Na wybrzeżu wschodnim nieprzy- 
jaciel ponawia ataki w rejonie na 
północ od Wonsanu. Oddziały Armii 
Ludowej kontratakują w tym rejo- 
nie i zadają nieprzyjacielowi wiel- 
kie straty. 


Nowa szkoła w ciągu jednego dnia 


Pracownicy fizyczni i umysłowi PPB 


dowano, w stanie surowym w 


3 w Warszawie poświęcili niedzielę 
na budowę szkoły we wsi Pudły Stare, powiat Pułtusk. Szkolę tę wybu- 


wych propozycji, zawartych w ore- 
dziu praskim Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
kajn. Do. setek milionów. mężczyzn i 
kobiet, które jeszcze przed opubliko- 
waniem orędzia praskiego wyraziły 
wolę walki o zakaz broni atomowej, 


przyłączyły się nowe szerokie warst- 
wy. jak również szereg wybitnych 
działaczy politycznych, działaczy nau- 
ki i kultury, przedstawicieli ducho- 
wieństwa, kół przemysłowych. Ten 
szeroki ruch jedności w obronie po- 
koju dotyczy nie tylko postulatu ogra 
niczenia zbrojeń, potępienia agresji i 
zakazu propagandy wojennej, lecz 
również postulatu pokojowego uregu* 
lowania istniejących konfliktów 1 
wznowienia wymiany gospodarczej i 
kulturalnej między narodami, 


Wszystkie te problemy odpowiada- 
ja interesom olbrzymiej większości 
mężczyzn í kobiet wszystkich krajów 
bez względu na to czy uczestniczyli 
oni w przeprowadzanych kampaniach 
obrońców pokoju. Wspólne wysiłki, 
zmierzające do rozwiązania tych pro- 
blemów, umożliwiają realizację jeszcze 
szerszej jedności między tymi, którzy 
uważają pokój za najcenniejsze dobro 
Tudzk: 


Komitet Przygotowawczy rozważał |” 


sprawy porządku dziennego H Świa- 
towego Kongresu i postanowił przed- 
stawić swe propozycje Biuru Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 

Komitet Przygotowawczy ponownie 
wzywa komitety narodowe obrońców 
pokoju, by umożliwiły wszystkim lu* 
dziom, pragnącym wziąć udział w o- 
pracowaniu statutu pokoju, ich aktyw- 
ny wkład w przygotowaniu Kongresu 
i wysłaniu nań delegatów. Komitet 
Przygotowawczy konstatuje pomyślny 
przebieg zbierania środków  pienięż- 
nych w szeregu krajów na międzyna- 
rodowy fundusz pokoju. 

Komitet Przygotowawczży wzywa 
wszystkie narody świata do pomno“ 
żenia wysiłków, aby wielki ruch w 
obronie pokoju z każdym dniem roz- 
wijał swą działalność. W chwili, gdy 
ludzkość zaniepokojona jest grożącym 


walce o pokój 


jej niebezpieczeństwem, zwołanie TI 
Światowego Kongresu w Sheitield na- 
pawa nadzieją wszystkie narody, zde« 
cydowane wywalczyć pokój, 


Tow. J. Tokarski 


ministrem 

Przemysłu Ciężkiego 

WARSZAWA (PAP) — Prezye 
dent Rzeczypospolitej mianował 
na wniosek prezesa Rady Mini- 
strów na nieohsadzone stanowisko 
ministra Przemysłu Ciężkiego, do 
tychezasowego kierownika: Wy- 


działu Kadr KC PZPR — tow, Jw 
liana Tokarskiego. 


Ives Farge 
umiewiswiomu? 
GENEWA (PAP). — Z Paryża do 

noszą, że sąd karny wydał wyrok u- 
niewinniający w sprawie znanego 
bojownika o pokój — Yves Farge'a, 

Jak wiadomo, akt oskarżenia za- 
rzucał przewodniczącemu Związku 
Bojowników o Wolność i Pokój zor- 
ganizowanie manifestacji na mak 
protestu przeciw obecności amery- 
kańskiego generała Bradleya w Pa 
u w sierpniu 1949 roku orąż wzię 
cie w tej manifestacji udziału. 

W toku przewodu sądowego oka- 
zało się, że Farge solidaryzujący się 
całkowicie z organizatorami manite 
stacji, nie mógł w niej wziąć udzia 
łu, ponieważ znajdował się 
czas poza Paryżem. 

„Rząd zmontował ten proces — pi 
sze „LiHumanite" — ponieważ usi- 
łuje zawsze i wszędzie ugodzić w lu 
dzi oddanych sprawie pokoju. 


wów- 


Jednakże nawet sąd burżuazyjny 
musia? uznać całkowitą bezpodsta- 
wność zarzutów i uniewinnić oskar 
żonego”. 


Dymis; A 
ymisja Crippsa 

LONDYN (PAP) — Minister Skar 
bu sir Stafford Cripps ustąpił ze 
swego stanowiska. 


Na jego miejsce mianowany został 
Hugh Paitskell. 


Otwarcie roku akademickiego 


w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Łodzi 


W dniu 23 października br. od 
będzie się uroczysta inauguracja 
roku akademickiego 1950-51 w 


ciągu jednej niedzieli, 


Na + liecin — praca przy budowie szkoły. l 


Wyższej „Szkole Ekonomicznej. 
Uroczystość rozpocznie się o godz. 


16 w auli uczelni przy ul. Armii 
Ludowej 3-5, 

Członkowie ZMP obowiązani 
są przybyć w strojach organiza- 
cyjnych. 


ZU ZMP 


Str. 3 


Dnia 20 października 1944 r. Ar= 
mia Radziecka wyzwoliła Belgrad. 
Ofensywa radziecka, która wyszła 
z rejonu Jassy — Kiszyniów wyżwo 
lila Rumunię i Bułgarię, dotarła do 
granicy Jugosławii, storsowałą Dra- 
wę i Tissę, wyzwoliła Serbię i Voi- 
vodinę, by po zaciętych walkach 
ulicznych złamać ppór hitlerowski 
w samym Belgradzie, 


Armia - Wyzwolicielka wkroczy- 
ła do Jugosławii w chwili, kiedy 
wskutek zdradzieckiej polityki Tito 
i jego kliki jugosłowiański ruch na- 
rodowo =- wyzwoleńczy unajdował 
się w nad wyraz ciężkiej sytuacji. 
Hitlerowski desant powietrzny w 
Drwarze, w Bośni rozbił sztab par- 
tyzantów jugosłowiańskich, Naczel- 


W rocznicę w 


ne dowództwo ruchu wyzwoleńcze- | gosła 


go schroniło się we Włoszech. Tito i 
Rankovicz prowadzili ma wyspie 
Vis tajne konszachty z Churchillem, 
Zamiast mobilizować siły przeciw- 
ko hitlerowskim wojskom, Tito Wy- 
dał rozkaz do oddziałów patty- 
zanckich, by okazywały pomoc lą 
dującym oddziałom angielskim. 
"Tymczasem hitlerowskie oddziały 
następowały w górskich rejonach 
na partyzanckie serbskie i macedoń 
skie oddziały. 

Była to chwila, kledy wydawało 
się, że już od r, 1944 Jugosławia po- 
dzieli los Grecji. Błyskawiczna oten 
sywa Armii Radzieckiej całkowicie 
zmieniła sytuację. Nie tylko wyzwo 
lila narody Jugosławii spod jarzma 
faszystowskiego, ale zadała cios ra- 
chubom jugosłowiańskiej reakcji, 
Narody Jugosławii mogły wejść na 
drogę likwidacji władzy burżuazji i 
w dalszej perspektywie — budowni 
ctwą socjalizmu, 

mm M 


Rosne szeregi 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 


RZYM (PAP), = Obradowało o- 
statnio Plenum KC Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, Jak donosi dziennik 
„Avanti”, sekretare generalny par- 
til Pietro Nenni wygłosił referat o 
sytuacji międzynarodowej i wewnę- 
trane| 1 w imieniu kierownietwa #0 
żył wniosek o zwołanie 29 zjazdu 


partii socjalistycznej, Od czasu po* 
przedniego zjazdu, który odbył sią 
w maju 1949 roku olkrzepła znacznie 
jedność partii, czemu towarzyszył 
warost jej szeregów. Następny zjazd 
= oświadczył Nenni powinien 
hyć zjazdem zjednoczenia w najgłę 
bszym sensie tego słowa, zjazdem 
macieśnienia sojuszu partii socjalisty 
oznej z komunistyczną i zjandem 
wzmocnienia jedności sił ludowych. 


0a chwili Armia Ra- 
dziecka udzielała wszechstronnej pó 
mocy przy przekształcaniu jugoslo: 
wiańskich oddziałów partyzanckich 
w regularną armię, Dostarczono peł 
ny ekwipunek, od broni maszyno- 
wej do samolotów włącznie, Dia gło 
dującej ludności cywilnej popłynę- 
ły przez Dunaj transporty radziec- 
kiego zboża oraz artykułów niezbęd 
Zk dia odbudowy zniszczonego 


ja. 

Niestety, narodom Jugosławii nie 
dane było skorzystać m historycznej 
szansy, jaką stanowiło wyzwolenie 
kraju przez Armię Radziecką. Wsku 
tek zbrodniczej działalności agen- 
tów imperializmu: Tito, Rankovi- 
cza, Dźllasa, Pijady i Kardela, Ji 

wia się bazą imperializ- 
mu. Titowska banda szpiegów i 


morderców stworzyła reżim faszy* 
stowskiego terroru, Większość „re- 
wolucyjnych działaczy partii wy= 
mordowano, aparat państwowy zna 
lazł się w rękach agentów imperia- 
lizmu, kapitalistów, kułałkków. 

Dzisiejsi władcy Jugoslawii sta* 
rają się zatrzeć w pamięci narodu 
zasługi wyzwolicielskiej Armii Ra- 
dzieckiej. Potokiem łgarstw lub też 
murem milczenia starają się odgro- 
dzić naród jugosłowiański od Związ 
ku Radzieckiego. 

Lecz daremne są ich wysiłki, Na- 
rody Jugoslnwii, pomne  historycz* 
nych chwil października 1944 roku, 
wiedzą, że wołność, którą im przy- 
niosła Armia Radziecka została zra- 
bowana przez ttowskich zbrodnia- 
ray, Wyrazem nienawiścj do faszy* 
stów belgradzkich był fnlet, że w 
czasie ostatnich wyborów 3/8 ludno 
ści glosowało przeciw kandydatom 
titowskim lub bojkotowało wybory. 
Dlatego chłopi sabotują  titowskie 
aukcje dostaw zboża, Dlatego robot- 
nicy uciekają a titowskich lagrów 
pracy przymusowej i odmawiają 
wyładunku amerykańskiej bróni da 
Starczanej titoweom, 

Potworny terror policji politycz= 
nej Runkoviczaą = UDB = nie zla- 
muł i nie złamie ducha oporu jugo: 
słowiańskich mas pracujących. Re- 
żlm Tito jest otoczony głęboką hie- 


nawiścią mas pracujących; które 
mają pełną świadomość, że Tito 
przekształca ich ojczyznę w przed- 
pole imperialistycznej agresji w 
Europie, 

Jugosławia jest tłustym kąskiem 
dla imperialistów. Gorliwie starają 
się oni sklecić sojusz Ateny — Bel- 
grad — Ankara, wzel. Ateny — Bel 
grad — Wiedeń. jako swoją podsta= 
wową bazę na Bałkanach i we 
wschodniej części Morza Śródziem- 
nego, 

Lotniska Jugosławii włączono już 
w system baz  imperialistycznych. 
W rozbudowywanych w gorączko- 
wym tempie portach = Boka, Kotor 
ska, Split 1 w innych — flota USA 
1W. Brytanii otrzymała prawa sta- 
cjonowania. Budżet Tito na r. 1950 
przewiduje 51 proc, ogółu wydat- 
ków na zbrojenia: 

Faszyści titowscy występują na 
forum międzynarodowym jako przy 
Biegli osaczercy i wrogowie ZSRR i 


yzwolenia Belgradu 


krajów demokracji ludowej. Tito 
wysługuje się równie odwetowcam 
hitlerowskim, prowadzac na łe 
mach „Borby* kampanię przeciwko 
naszej granicy na Odrze i Nysie, 

Masy pracujące Jugosławij dros 
go płacą za zdradę Tito. Całkowite 
bankructwo planów odbudowy go- 
spodatczej, zbrojenia kosztem katas 
strofalnej obniżki stopy życiowej 
robotników i chłopów, głód i nędza 
mas pracujących — oto bezpośred= 
nie skutki zdrady, Dzień w dzień 
przychodzą wiadomośc! o pogłębia- 
jącym się krygyste aprowizacyjnym 
w Jugosławii, 

W walce przeciwko faszystom ti= 
towskim rośnie i krzepnie podziemi- 
ny ruch oporu rewolucyjnego, pod 
kierownictwem komunistów. Oni to 
mobilizują siły jugosłowiańskiej res 
wolucji i prowadzą walkę 0 przy* 
szłość Jugosławii, o jej powrót do 
rodziny wolnych narodów. ń 

P. M. 


Bezprawna 


NOWY JORK (PAP), — W dal- 
szym ciągu obrad Komisj: Politycz 
nej Zgromadzenia ONZ toczyła się 
dyskusja nad czwartym wozdziałem 
projektu „rezolucji siadmiu" doty= 
tzącym powołania tzw, „komitetu 
zarządzeń zbiorowych". 

Delegat radziecki minister W 
szyński przypomniał że delegacja 
ZSRR już dawniej stwierdził! 
rozdział ten jest mie do przyjęcia: 
Funkcje projektowanego komitetu 
przopiatają się Ściśle z podstawowy 
mi zadaniami już istniejących orga- 
nów ONZ, wo prowadziłoby w prak- 
tyce dn zbędnej dwutorowości, Wy+ 
stępując przeciwko — rozdzlałowi 
czwartomu delegacja radziecka hie< 
tze pod uwagą postanowienia Kar 
ty ONZ i względy natury praktycz- 
nej, Nie neguje ons bynajmniej ko- 
nieczności zastosowania sił zbroje 
nych do walki z agresją i wypowia« 


W obronie ludów kolonialnych 


Dwa wnioski delegacji polskiej 
w Komisji Ekonomicznej ONZ 


NOWY JORK (PAP) = Na posie 
dżeniu Komisji Ekonomicznej ONZ 
delegat polski dr Suchy zgłosił dwa 
kosy zolucjią 'wające se 

arza generalnego ONZ do prze- 
dłożenia Radzie Gospodarczo - Spo 
łecznej sprawozdań, na których pod 
stawie można by opracować przyszłe 
plańy rozwoju krajów  Kospodarczo 


przeciw ponownemu pogwółceniu przez samoloty USA 
terytorium Republiki Chińskiej 


PEKIN (PAP), = Jak donosi Agen 
eja Nowych Chin, minisfer spraw 
zagranicmych  Centralńego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu= 
dowej Qzou En-lai przesłał sekreta 
rzowi generalnemu ONZ z prośbą o 
przekazanie przewodniczącemu V se 
sji Zgromadzenia Ogólnego Fteza- 
mowi 1 przewodniczącemu Rady 
Bezpieczeństwa Austinowi energicz 
ny protest z powodu nowego pogwał 
cenia Obszaru powietrznego in 
přzëz samoloty wojskowe g Pre 
nych sił zbrojnych USA w Korei w 
dniach 13 i 14 października, 

Po przytoczeniu stanu faktyczńie= 
gó, protest stwierdzi 

Prowókacyjńe akty samolotów wój 
skowych WAŁA sił zbrojnych 
USA w Korei, re w dniach 18 i 14 

„ października niejednokrotnie naru 
szeły w gelach wywiadowczych obs 
szar powietrzny Chin, świadczą, iż 
Stany Zjednoczone aktywnie rozsże 
rzają wojnę agresywną w Korei. Na 
ród chiński w żadnym wypadku nie 
będzie tego tolerował, 

W imieniu Centralnego Rządu Lu 
dowego Chińskiej Republiki Tuda= 


jwej składam niniejszym enetgicany 
protest przeciwko zbrodniczym ak- 
tom naruszania obszaru powietrzne 
go Chin przez samoloty wojskowe 
agtesywnych sił zbrojnych UBA w 
Korei i lownie_ zgłaszam w wk 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
oskarżenie oraz żądanie, aby Rada 
Bezpieczeństwa niezwłocznie podję- 
ła skuteczne kroki w celu położenia 
ktesu dzjałaniom agresywnych sił 
zbrojnych USA w Korel, zmierzają- 
bym do rozszerzenia Agreśji, OFaż w 
celu zapewnienia szybkiego wycofa 
nia agresywnych sił zbrojnych USA 
2 Korei 


zacofanych, Pierwsza z tych tezoli 
cji żąda analizy struktury agrarne; 
tych krajów, zwłaszcża z punktu wi 
dzenia obecnej sytuacji 1 przyszłej 
poprawy warunków chłopów bezta 
nych, małorolnych i średniorolnych. 
Druga rezolucja wychodząc z założe 
nia, iż poważna część dochodu społe 
cznego w krajach gospodarezo=zaca 
fanych idzie nil spłatę długów zagra 
nicznych oraz wypłat dywidend cu= 
dzoziemtom, wnosi 6 opracowanie 
danych, które by wykazały podział 
dochodu społecznego w tych krajach 
że szozególnym uwzględnieniem t= 
działu kapitału zagranieańego 


Pizedkładając powyższe rezolucje 
dr Suchy oświadczył, że propono- 
wana w nich analiza powinna być 
oparta na doświadczeniu krajów: 
które w dziedzinie rozwoju ekóna= 
miozńegó potrafiły wyzwolić się 
spod jarzma wyzysku kapitalistycz= 
nego, ten. na doświadczeniu ZWIĄZ- 
ku Radzieckiego i krajów demolra" 
cji dowej W końkluzji delegat 
polski stwierdził, że dzięki powsta- 
niu nowych sił spolecznych pań 
stwa imperialistyczne i rodzime ili- 
ki reakoyjne nie potrafią narzucić 
krajóm gospodarczo-zacofańym „stać 
tus Quo ante“, że Narody Zjednocze 
ne muszą się z tym faktem liczyć. 


Rady 


NOWY JORK (PAP), — Dnia 18 
bm. odbyło się niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa poświęcone 
rozpatrzeniu zaleceń, jakich udzie= 
lié ma Rada Zgromadzeniu Ogólńe 
fnu w sprawie nominacji sekretarza 


Remilitarvzacia Niemiec Zachodnich 


czyli „grzybobranie w Bonn” 


Bezpieczeństwa 


enefalnego ONZ na miejste Trygve 

le, którego kadencja upływa W lu 
tym roku przyszłego. Sekretariat 
ONZ zakomunikował koresponden= 
tom, że po wymiahie poglądów Ra< 
da Bezpieczeństwa postanowiła od= 
być 20 października nowe, niejawne 
Bosiedźefiie, na którym również bę 
dzie rozpatrywana ta sprawa. 

Prasa notuje pogłoski, że wśród 
ewentualnych kandydatów na sta- 
nowisko sekretarzą generalnego wy 
mienia ślę przedstawiciela  tndii 
Raua oraz przedstawiciela Meksyku 
Paddilla Nervo: Niektóre ageneje 
does, że Stany Zjednoczone wy* 
powiadają sią za przedłużeniem Kas 
deńcji Trygve Lie. 


TEL AVIV (PAP) = Kryzys gas 
binetówy w leraelu trwa nadal- 

Sekretarz generalny Pattii Komu 
supiyeanel lersela Miktnis pizema= 
wiał ostatfie na sesji konstytuańit 
oświadczając, że frakcja komunisty 
oma Lig się przeprowadzenia 
nowych wyborów w diichu demofktA 
tycznym, wólnych od wszelkiego ro 
dżaji Badstu pólltycznega i koso- 
daróżegó, Mikuńis pótępi w ostrych 
słowach *óawńetrzną i Qaotaniezna 


WARSZAWA (PAP) — Prezy- 
dent R. P. Boleslaw Bierut i mi- 
nister Ohrony Narodowej, Mar- 


szałek Rokossowski otrzymali od 
Zarządu Głównego Zw. lnwali- 
dów Wojennych R. depesze, 
przestane z okazji Dnia Wojska 
Polskiego. 

Do 

Prezydenta R. P. 

Najwyższego Zwierzchnika Sił 


Zbrojnych 

Bolesława Bieruta. 

Z okazji Dnia Wojska Polskie 
go, obchodzonego w VII rocznicę 
bitwy pod Lenino, w której sces 
mentovało się braterstwo żolnie= 
polskiego z żołnierzem ra- 
dzieckim, przesyłamy, Ci, Obyw 
telu Prezydencie w imieniu wi 
lotysierznych rzesz inwalidów 
jennych, nasze najserdeczniejsze 


pozdrowienia. 


»rezolucja siedmiiu« 


by zapównić skutecz: 
Ich sił przeciwko agre* 


da się za ti 
ne użycie ta! 


Ę | serowi, Nie należy jednak czynić tes 


go w sprzeczności z Kartą ONZ, któ 
ra już przewiduje środki wykona: 
nia takich zudań, Nie chodzi o tm 
by do przewidzianych przez Kartą 
ONZ kroków dodawać jakieś nowe, 
lecz o to, by wolelić w życie śradki 
już przewidziane, 

Minister Wyszyński zwrócił nastę 
pnie uwage na okoliczność, że auto 
rzy „projektu siedmiu* przewidują 
ponadto możliwość, iż komitet mo* 
że złóżyć sprawozdanie ð metodach, 
jskie mogą być zastosowane dla u+ 
trzymania pokoju za pomocą wszyst 
kich tych środków i zasobów, o któ 
cych wspotnina rozdział piąty, tzn: 
tównież za pomocą sił zbrojnych. 

W ten sposób, stwierdził ministeć 
Wyszyński, państwa będące olon: 
kumi ONZ znalazłyby się pod kon 
trolą „kómitelu tarządzeń zbloro+ 
wych”, W myśl projektu „śledmiu” 
członkowie ONZ obowiązani są za= 
wiadamiać komitet również o tym; 


prae kroki podjęli w myśl artyku= 
ów 51 j 62 Karty ONZ, Tymozasem 
Karta ONZ zobowiązuje do składa« 


nia takich zawiadomień Radzie Bez= 
pieczeństwa, 

Na następnym posiedzeniu Komi- 
aji omawiano rozdział piąty projek= 
tu rezolucji „siedmiu”, Rozdział tea 
Frei że Zgromadzenie Ogól+ 
ne eanpeluje do wszystkich państw 
= ozłóńków ONZ o „pelne podpo* 
rządkowanie się wspólnej akcji" o4 
rat bramie w niej bardziej Gżynnego 
udziału wę współpracy z ONZ, 

Szef delegacji radzieckiej Wy- 
szyński stwierdził, że omawiany roz 
dział na ogół odpowieda knsadom 
Karty ONZ, 

Po przemówieniu ministra Wy- 
śryńskiego Komisja przeszła do o= 
niawiania wstępu do projektu rezo- 
lucji, Preemawiali delegaci Jugosła 
wii, laraela, Egiptu, Chile i Libanu, 
wrosząc pewne poprawid lecz nie 
kewestlonując masadniczych też wstę 
pu. 

Po tych przemówieniach pizystą- 
piono do glosowania nad poszeżegól 
nymi rozdziałami rezolucji, Meth 
nieżna większość bloku ana 


Saboteż, morderstwa i zdrada 


ża amerykańskie dolary 


Agenci Wall-Street prowadzili 
ziałalność na terenie Chin L 


PEKIN (PAP), — Dziennik „Sih= 
cziandźibaó” dónośi, że we wrześniu 
w mieście Dihug ujawniono wielki 
organizację podziemną szpiegów 
dywersantów, którzy sklerowani za 
stali z Inczianu na rozkaz agr 
rów amerykańskich, aby prowadzić 
działalność dywersyjną wśród lüd- 
ności. prowińeji. 


Na cżele szajki stał wyszkalońy 
Ka Amërykañów dywefsant Lao 
m: 


W toku śledztwa ujawiionń, że 
Lao Cren przybył dò Dina w mar 
cu bież. roku na rózkaz Ameryka= 
nów. Rożpóczął pracę jako robotnik 
w fabryce kantekcyjnej, prowadząd 
działalńość dywersyjną Wśród by* 
łych żołnierzy armii kuomintangów 
skiej, Szajka Lao Ozena miała na 
celu organizowanie strajków, doko* 
nywanie aktów sabotażi, śiafile pa 
Mii mordowanie aktywistów, Pos 


KP Izraela domaga się 


utworzenia rządu ludowego 
Kryzys gabinetowy trwa nadal 


polityke raądu koalicyjnego, chara: 
kterymijąć ię Bolitykę jako Aftyna= 
rodową į anńtypaństwową politykę 
wysługiwania się rodzimej butżua= 
aji i imperialistom angle = aféry 
kańskeim, 

W imieniu Komunistycznej Partii 
Taraclia Mikimis wysunął żądanie u 
tworzenia rządu judowego, opartego 
na barie partii robotniczych 1 dróhe 
nera wieczezńństwa. 


|przyjęta przez angloamerykański blok w Komisji Politycznej ONZ 


rykańskiego odrzicha wszystkie po 
prawki radzieckie, przy czym zą pó 
prowkami głosowały: ZSRR, Polska, 
Ukraina, Białoruś 4 Czechosłowacja, 
zaś Hindustan, Indonezja. Yèmen, 
Syrią Í Inne państwa wstrzymały sią 
od głosowania: 

Po głosowaniu nad pośzczególny* 
mi ręzdziałami Komisja postańdwi= 
ła odroczyć głosowanie nad galos- 
dià peojektu, Postanowiońo wybrać 
najpierw komisją, majaca eztiwać 
nad utrzymaniem pokoju Oraz „koi 
mitef zarządzeń zbiorowych”, 


Olbrzymi” straty 


wojsk francuskich 
w Vietnamie 


PEKIN (PAP). = Vietnamska A= 
geńcja Informacyjna donosi, że w 
okresie od sierpnia 1949 r. do sier- 
mia 1960 r. oddzimy  tranoiskiego 
korpusu ekspedycylńego, działające 
w rófonie Hanoi poniosty olbrzymie 
straty, slegojące 28 tysiący ludzi w 
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Depesze Zarz. Gł. Związku Inwalidów Wojennych 
do Prezydenta i 
i Marszaika Polski 


My, inwalidzi wojenni, zapew= 
niamy Cię, Obywatelu Prezyden- 
tie — Wielki Synu klasy rohot- 
jik niegdyś nie 

w wake o Pol 
iedliwości społecznej, 
mie szeżędzimy Wysił- 
k jej pracy nad realizacją 
Planu 6-letniego, podstawy dobro 
bytu, gwarancji obronności naszej 
ojczyzny i pokoju. 

Naszą wytężoną pracą będzie- 
my nadal wzmacniać potężny 
obóz pokoju, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki z Gene- 
ralissimusem Stalinem na czele, 


aw 


Do 
Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski 


Konstantego Rokossowskiego. 

Szerokie rzesze inwalidów, zrze 
szone w Związku Inwalidów Wo- 
Jennych R. P. i Centrali Spółdziel 
ni Inwalidów z radością witają 
Dzień Wojska Polskiego, które 
stof na straży granie, pokoju i bu 
downictwn socjalistycznego w na- 
szym kraju. 

W dniu tym pozdrawiamy Was 
Marszałku Rokoszowski, ra- 
wiamy enle Wojsko Polskie, które 
na polach walk o wolność i spra- 
wiedliwość społeczną zbrutało się 
z żołnierzami radzieckimi, nauczy 
ło się doceniać ich przyjaźń, -"oj- 
sko, które wyrosło z ludu i pod 
Waszym dowództwem u boku po- 
tężnego Związku Radzieckiego i 
Goneraliesimusa Stalina służy in- 
tetesom ludu. 

Dumni jesteśmy, że na czele 
Odrodzonego Wojska Polskiego 
stói jeden z najlepszych RZ% 
naszego narodu, uczestnik Rewo- 
lueji Październikowej i zwycięzca 
spod Stalingradu. 

W dnia Wojska Polskiego inwa 
lidzi, którzy w  Polsee Ludowej 
stali slo pełnowartościowymi, pro 
duktywnymi obywatelami zapew 
niają, że dołożą wszelkich starań 
i nio będą szezędzić wysiłku w 
swej pracy nad odbudową i rozbu 
dowy naszego kraju i umocnienia 
światowego obozu pokoju, 

Bodźcem w naszej pracy jest 
imię Stalina, Wielkiego Przyjncie 
la Polski, Wodza światowego obo 
zu pokoju, które gwarantuje, że 
wysifki nasze nie pójdą na mar- 
ne, że zbudujemy Polskę Sóojaii- 


zabitych | rannych, 


styczną 4 wywalczymy pokój, 


70 tys. dolarów za wycofanie kandydatury 


Nowy skandal polityczny w USA 


Bogno korupcji i łapownictwa w partiach: 


republikańskiej i 


NOWY JORK (PAP), = W posiat 
nich ožħaach w Stanach Zjednocza 
nych wybuchł nowy skandal polit 
tyczny, związańy z łapownictwem 1 
korupeją w obu konkurujących pat- 
tagh amerykańskich = demokratycz 
nej i republikańskiej. 

Skandal rozpoczął się od wystąpie: 
nia Lynecha, kandydata ź ramienia par 
tli demokratycznej na stanowisko 
gubernatora stanu Nowy Jork, który 
przemawiając 16 października w mieś 
cie Batavia oświadczył, że „bankierzy 


z Wali Stréi płacili republikani* 


dywersyjni 
udowych - 


nadto szajka ta przy, ywała się 
usilnie do podwi jystemu fis 
nańsowego pi Irogą droko- 


owinoji 
wania fatszywych pieniędzy, 


wyjechała 


WARSZAWA (PAP), = W dniu 
19 bm. odleciała ż Warszawy do Pe 
kinu polska czadowa delegacja han 
dlowa pod przewódńietwem wiee< 


Masowe redukcje 
robotników w Niem- 


czech Zachodnich 

BERLIN (PAP), = Dziennik „Na 
tiońal Żeiłung" donosi, Że jeszcze 
w bieżącym miesiącu aredukowa< 
nych zostanie piweszio 200 robotni: 
ków budowy oltętów w Bremet- 
haffeń. W pofówńamiu © 1038 rós 
kiem zutrudniona jest tam abednie 
deiesiąta cżęść eobótników  budó* 
wy okrętów. leba Pracy w Bretńet- 
hatffen rejestruje przeszlo 15 tysię: 
cy bezrobotnych robotników budó+ 
wy okrętów i 6 tysięcy hezróbóte 
nych tobotaików portowych, jak ró 
wnież tysiące beżrobotnych miry= 
narży, Kredyty tządu Adenatiera, 
ffzeznaczońe na budowe okrętów w 
Niemczech Zachodńich w pfaktyce 
zostały wsttżymane: Przeznacza się 


demokratycznej 


mowi Henley'owl 70 tysięcy dolarów 
ża to, by cofnął swą kandydaturę na 
stanowisko gubernatora stanu na ko- 
rzyść obeonego gubernatora Dewey'a. 
Jakkolwiek Henley usiłował obalić w 
prasie to oświadczenie, musiał przy: 
znać, że „naradzał się z gubotnato” 
rem Dewey'em" i że uczynłónó mu 
„pewńe konkretne propozycje”. Pro- 
pozycje te, jak dodał Henley, gwa- 
rantowały mu możliwość doprowadze 
nia do porządku swych zobowiązań 
finansowych w ciągu 90 dni, W ten 
sposób Henley de facto potwierdził 
oświadczenie Lynecha, będące dalszym 
dówodem łapownictwa i korupeji w 
głównych partiach kół rządzących 
USA. 

Sekretarz Amerykańskiej Partii Ro 
botniczej Śchutżer, kómentując tę 
rewelacją, oświadczył przedstawicie* 
lom prasy, że „partia demokratyczna 
udgrzęzła w łapownietwie” į; że „ku- 
pić można tównież przywódców partii 
republikańskiej. 


Polska delegacia handlowa 


do Pekinu 

ministra Żeglugi = Loona Bielskie- 
go, gnana na lotnisku przez wice- 
ministra Spraw Zagranicznych dr. 
Btanisława Bkrzeszowskiego, wice- 
ministra Hanalu Zagranicznego Cze 
Sława Bajeta, dyrektora gabinetu 
Prezydium Rady Ministrów = Ada 
mówieza, przedstawicieli MSZ, Mini 
Stefstwa Handlu Zagranicznego i 
Ministerstwa Żeglugi oraz człońków 
ambasady ćhińskiej w Warszawie 
m drugim radeą Yang hilang na 
Gzele: 


Zradiofonizowana fabryka 


W dniu 19 bm w ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Łódzł Urtchómió- 
ny zosłał radiowęzeł łabrytżny, 

Radiowęzeł za pomodą licznych 
Słośiików będale informował 60- 
dmieńnie załógę o powziętych mobo” 
wiążaniach prodtikeyjnych, ð osiągnię 
ciach racjońalizatorów itd, Podawa- 
ne będą również systematycznie Wy 
miłą współaawodnietwa pracy, jak 
również wykazywane będą brali i 
uchybienia produkcyjne poszczegól- 
nych oddziałów i pracówników, 


je wyłącznie na tefiont wojeńńych 
ólerętów aagranieunych, w SzseGÓla 
ności amerykańskich, 


Zainstalowańie radiowęzła Gpół- 
kałò się £ górącym przyjęciem ai- 
łaj sałódi ZPB im, Dzierżyńskiego. 
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Roman Zambrowski 


Sekretarz Komitetu OP aleja. PZPR 


DZIE NOWE... 


qoskónałe wartki dö miasówej Gó-|óibrzyniegó tozwóji Hodowli, a 


K: wsi naszej zaszły i zachodzą jna praca w spółdzielni produkcyjnej, 


wadai wielkie przeobrażenia. 
Można je mierzyć imponującymi oy 
frami wzrostu dothodowości w ma- 
tłorolnych i śŚredniorolnych gospo- 
darstwach i rosnącą liczbą nowych 
szkół i świetlicy można je mierz 
rosnącą iłością  zelektryfikowahych 
gromad i pięknymi postępami likkwi 
daoji analfabetyzmu: można je mie 
rzyć rosnącą z każdym rokiem iloś 
cią nawózów sztitcznyth, użyźniają* 
cych póła, i maszyń dö uprawy i 
sprzętu, wzrastającymi zakupami 
tekstyliów i butów, odzieży i węgla; 
można wreszcie te przeobrażenia 
mierzyć imponującą ilością synów i 
córek biedoty i średniaków zapełnia 
idących mury wyższych i średnich n- 
czelni, kształcących się na agróno* 


mów i mechaników  traktorowych, 
na lekarzy i zootechników, olice 


rów i techników, nà kierowników 
majątków PGR i księgowych, 6raż 
zdobywających kwalifikację  robo- 
tniczą na niezliczonych budowlach, 
urttchamianych w celu realizacji 
Planu 6-letniego. 


jednak najbardziej godnym uwa 

gl na wsi polskiej i decydują- 
cym dla jej dalszego rozwoju zja- 
wiskiem, które ze szczególną siłą 
wystąpiło w 1950 r, jest fakt rosna- 
cej aktywności politycznej szerokich 
mas małotolnych i średniorólnych 
thłopów, ich coraz szybsze wyzwa- 
lanie się spod wpływów bógacza 
wiejskicgo, kulaka, i pozostające z 
tym w ścisłym związku narodziny 
ruchn spółdzielczości produkcyjnej. 

Szybki wzrost ilościowy spółdziel 
ni pradukeyjnych wyrażają następu 
jące cyfry: do jesiennej akcji siew- 
nej w 1049 r, przystąpiło 136 spól- 
dzielni produkcyjnych, na wiosnę 
1950 r. siaty już 634 spółdzielnie pro- 
dukcyjne, w jesiennej akcji siewnej 
w 1950 r. uczestniczyło 1600 spółdziel 
ni produkcyjnych, 

Oznacza to, że agitacja kułacka, 
strasząca nędzą i głodem, szkodli- 
wością uprawy traktorowej, wspól- 
nym kotłem i pracą na urzędników 
oraz innymi oszczerstwami, załamu* 
je się w świetle własnych doświad 
czeń chłopów, zaczerpniętych w zet 
knięciu się z radzieckimi kotchoza= 
mi i z istniejącymi już w Polsce 
spółdzielniami produkcyjnymi. 

iczba tysiac osiemset spółdziel- 

ni produkcyjnych, które przystą 
piły do siewów jesiennych w 1950 
r. oznacza, że w 1800 gromadach 
(na ogólną ilość 40 tysięcy gromad 
w Polsce) dokonuje się głęboka re- 
wolucja, której równej nie znala hi- 
storia wsi polskiej. 

Kto bowiem wstąpił na drogę spół 
qzielczości produkcyjnej, ten wziął 
rozbrat z wiekową chlopską niedolą, 
z odwiecznym tozdrabnianiem chlop 
skiej gospodarki, z brutalnym wy- 
zyskiem. Kto bowiem przystąpił do 
spółdzielni produkcyjnej, ten raz na 
zawsze wyzwolił się od rujnującej 
zależności od bogacza wiejskiego, 
ten już nigdy nie będzie musiał po- 
życzać u kułaka maszyny, konia czy 
zboża, ten juź nigdy nie pójdzie do 
niego na odrobek, ten już nigdy nie 
stanie się łupem jego lichwiarskich 
machinacji. A wyniki gospodarcze w 
pierwszych kilkuset spółdzielniach 
produkcyjnych, które w tym roku 
zbierały pierwsze Żniwa, pokazały 


bomioe agfotechnidzna państwowych 
ośrodków maszynowych, które pó- 
siadają najhowocześnicjsze  miaszy- 
ny, jakich w Polsce nie używał nie 
tylko kuläk, ale nawet obszatnik 
hrzódwojeńny, zabezpieczają o wiele 
wyższe plony, a więc i wyższe do- 
chody, niż u chłopów  indywidual- 
nych. 

I jeśli bogacz wiejski, który zaw- 
sze żywił najgiebszą pogardę do bie 
doty i bezwzględnie ją łupił, usiłu- 
je teraz wszelako ja pozyskać, aby 
podburżyć przeciw  spółdzieli 
produkcyjnej, to czyni on to prz 
wszystkim dlatego, że doskonale 
zdaje sobie sprawę, iż rozwój ruehiu 
spółdzielczości produkcyjnej ograni- 
cła, a w końcu całkowicie zlikwiduje 
wszystkie jego możliwości uprawia 
nia wyzysku, lichwy i spekulacji. 

le ulega. wałliwości, że aiio 

mienie polityczne, gospodatcze i 
organizacyjne istniejących spóldziel- 
mi produkcyjnych, wzrost w nich sa 
«jalistycznej dyscypliny pracy na za 
sadzie śtistego i prawidlowego sto- 
sowania dniówki | obrachunkowej, 
wzfost uspoleczniońej gospodarki w 
spółdzielniach przez rozwój hodowli 


hające się masy małorólńych i śre- 
dniorolnych i stworzy warunki jesz 


dze szybszego tempa rozwoju ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Motorem ruei spółdzielczości 

produkcyjnej jët PZPR. 

To orgaftizacje wiejskie PZPR mo 
hiliżiiją największą pomóc organiza 
cyjną i polityczną dla istniejących 
spółdzielni pfodukcyjń$ch, ta jej 
członkowie daja przykład dyscypli- 
ny i bracowiłości w spółdzielniach 
to jej agiłatorzy niestrudzeni niosą 
w masy matórólnych i średniordl= 
tych chłopów prawde o wyższości 
gospodarki zćspółówej nad gospodar 
ką indywidualną, Foważną rolę w 
ruchu spółdzićtczóści | pródtukcyjnej 
tdzgrywają Orędlizacje ZSL, którega 
tżłóńkówie stanowią ok. 14,5 proe: 
bgółu cziónków spółdzielni produk- 
cyfńych.  Ńiestritdzońa działalność 
Masowó - pólityczna wiejskich orga 
fiizacji PZER oraz organizacji 
ZSL spowodowała, że Chdciaż licz- 
ba spółdzielni produkcyjnych się- 
ga zaledwie 5 proc; gromad, tò jè- 
dnak problem spółdzielczości pró- 
dükeyjnej wywołuje coraz życziiw= 
sze zainteresowanie w najszerszych 
maszeh chłopskich, staje się prźedź 
miotem najbardzi zaciekłej walki 
klasowej ż kułakiem, wywołuje na- 
miętne dyskusje wśród samych chło 
pów. urasta do podstawowego pró- 
blemu wsi polskiej i na tym tle nie 
mał w każdej gromadzie ktystalizu= 
Ją sie gfupki, a czsto i całe grupy 
chłopów  małorólnych i średniorol- 
nych przekonanych już o wyższości 
uspoddrki zespołowej. 

en proces krystaliżacji przebie- 

gałby jednak o wiele szybciej i 
prawidłowiej, gdyby nie częstokroć 
występujące w terenie oderwanie 
walki o tozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej od aktuślnych zagadnień 
gospodarczych dotyczących  najszer 
szych mas małoroln, i śtedniorol 
nych etapów. 

Oderwańie to przejawia się W ża 
niedbaniu w wielt powiatach (gdzie 
organizącje partyjne skupiają calą 
swoją aktywność na sprawach spól- 
dzielczości produkcyjnej) masowo 
politycznej dzidulności wśród 
indywidualnych małorolmych 1 śre- 
dńiorolnych chłopów 1 ta nawet 
w tak ważnych sprawach  pań- 
stwowej wagi, jak akcja skupu i jak 
sprawa szpókdzielczości handlowej. 

Jak wiadomo, wokół skupu zboża 


— udziesięcioktdmi ich oddziaływa 
nie na jeszcze nie zdecydowane i wu 


toczy się ostra walka klasowa. Mało 
rolni i podstawowa masa średniorol 


Ilość pracowników  zatrudnio- 
nych poza rolnietwem stanowila 
w 1998 roku 78 proc. całej lu- 
Pod koniec Planu 3-letnie 
ila już 16,5 proc, w ro 
Ku 1956 zać osiągnie 21,3 proc. 
ogólu mieszkańców kraju. W o- 
kresie  sześciolecia zatrudnienie 
wzrośnie o 2,147 tys. osób, Š 
gólnie szybki wzrost nastąpi 
kadrze wykwalifikowanych robot- 
ników: załdady przemysłowe zała 
szają zapotrzebowanie na 780 
tys. fachowców, Około 75 proc, 
tej ilości dostarczy szkolnictwo 
zawodowe — reszta będzie mus'a 
ła nabywać wymagane kwaliliwa 
cje już pi y warsztacie pracy, W 


gać winno tego * odaju s ykeolðe 
nie? Sposobów takich j kilka. 

Pierwszy — to indywiduabie 
szkolenie poszczególnych p 
ników przez oddanie ich pod opie 
kę wysokowykwalifikowanym spe 
alistom. Metodę te 
stosować w wypadku kr 
lego doszkalania pracownika lub 
zaznajamiania go z pewrymi u- 
lepszonymi metodami pr 

Drugi — to szkolenie grupowe. 
Do zespołu młodych robotników 
przydziela się wysokowykwalili- 
kowanego pracownika, jako na- 
uczyciela i instruktora, który za- 
poznaje zbepół z obsługą 
dzeń i maszyn, dzieli się z nim 
swoim doświadczeniem  zawość 
wym. Wzupełnianie wiadomości 
teoretycznych musi odbywać się 
równolegle. Inżynier lub technik 
1—3 razy w miesiącu winien 
poglębiać wiadomości  teoretycz: 
ne, niezbędne pracownikom danc- 
go działu, podczas specjalnych, 
jednogadzinnych pogadanek. 

We wszystkich przytoczonych 
rodzajach szkolenia instruktor wi 
nien otrzymywać specjalną pre- 
mię po ukończeniu nauczania, gdy 
uczniowie, podnosząc procent wy- 
konania normy lub zdając odpo- 
wiedni egzamin, udowodnią, że w 
okresie przeznaczonym na naukę, 


nia przy warsztacie pracy — to 
krótkoterminowe kursy, organizo 
wane fo pracy: Nie wolno jednak 
kursów tych prowadzić: systemem 
wykładów, przypominających od- 
yty, względnie wykłady w ostat 
nieh klasach szkół, 
szych uczelniach. 
winna mieć charakter  piaktycz 
nego, pokazowego ćwiczenia, a 
lekturą stanowić pomioe w wyko- 
nywanin tych ćwiezeń, Na prowa 
dzenie kursów metodą bardziej 
zbliżoną do wykładów można po 
zwolić sobie dopiero na kursach 
u wyższym poziomie i to nie od 
razu, a stopniowo, — Sluchaczom 
słabszym trzeba udzielać in- 
dywidualnej pomocy. Postępy ucz 
niów stale kontrolować, przepio- 
wadzać konsultacje. 

Inicjatywa kształcenia młodzie- 
ży w toku pracy zła od do- 
śwladezonych fachowych robot 
ków. Napotyka, przy swo 
atach na trudno A 


lifikacji zawod 
z nimi młodzieży, 
kwidować je drogą systemity: 
nego jej doksztułeania, Tow. Józ! 
mbrych, przodowuica ZPO im 
owskiego, za przykładem Ni- 
ny Tarabanowej, robotnicy I abryki 
Wiókiennj 


o wa. Woodem hasła: „aty 
przodownik i racjonalizator, kaž- 
dy inżynier i technik — aktyw- 
nym uczestnikiem masowego 
szkolenia kadr-* 


Hasło to w ciągu 6 tygodni pod 
jelo blisko 500 przodowników i 
racjonalizatorów, _ brygadzistów, 
majstrów i kierowników taśm pro 
dukcyjnych. Rozpoczęło się współ 
zawodnietwo o jak najlepsze wy 
niki w szkoleniu niewykwalifiko 
wanych lub niżej wykwalifikowa 


mych chłoów sprzedają  piństwu 
swoje nadwyżki zbożowe w ramach 
planowego skupu.  Kułacy jednak, 
którzy uzyskali dnże dóchody z ho 
fowli i ze sprzedaży pszenicy i tö- 
ślin technicznych, sabotuią spize- 
daz podstawowego produktu wsi — 
żyta, usiłtjąć zaćhówać je na speku 
leje Jdstie, że skip żyta jest zbyt 
ważną sprawą, aby fiasza władza lu 
dowa mogła pozwolić kułakom ña 
jakikolwiek sabotaż i próby śpekt- 
lacji. Opinia publiczna wsi praciją- 
tej, presja moralna chłopów mato- 
i średniorólnych zdoła udaremnić 
wszełkie sabotażowe i spekutacyjne 
zakusy kułaka, przeciwko któretu, 
w razie konieczności zastosuić się 
„nież sankcje gospodarcze: 

adna organizacja PZPR i póź 

zwolę sobie powiedzieć; rów: 
nież ZSL, nie może stać na boku 6d 
tak ważnej sprawy. 


Przecież biedota na wsi dobrze 
wie, że kułak ma żyto, i ocenta siłę 
naszej partii i władzy ludowej we- 
dług tego, czy potrafią one zimisić 
kułaka do udziału w planowej akcji 
sküpu; przecież śtedniak tu i ðw- 
Azie jószeże ogląda stę na Ktilska i 
nwaśnie śledzi jego zdułność oporu; 
toteż nkćja plantwego skigu daje 


„ Tkaniny bawełriiane 


O czym świadczą te cyfry? Świad 
czą one, że wieś w pierwszym nóle 
roczii br. otrzymała znacznie wię* 
cej towarów przemystowych niż w 
roku zeszłym, Można by przytoczyć 
też cyfry, 2 których wynika, że prze 
widywahe wykonanie planu w ciq< 


goa BLEE roku 1950 W. zasadzie nie 


litycznej działalności na wsi, aby w 
oparciu o biedotę złamać opór ku- 
läka, poderwać jego ańtorytet, ötaz 
brzeżwyciężać walianie i żacieśniłać 
Sojusz ze Średtiiofóliiym chłopem. 

©zyż móżńa odtywać sprawę or- 
ganizówańia spółdzietni pródtkcyi: 
nych od akcji skupu zboża? Czyż 
możną tolerować taki podział pracy, 
że akcji skupu zboża niech pitńujć 
GRN, GS „50h“, PZZ, a KP i KG 
PZPR będą pilnować rozwoju spół- 
dziemii produkcyjnych? Czyż nie 
jest jdste, że wiktywnienie biedoty 
wiejskiej i zacieśnienie sojuszu że 
średniakiem w walce z kułakiem o 
skup zbóża przez poderwanie jego si 
Iy i autorytetu, przez  tiogiębienie 
dego iżólaćji, przyśpiesza ña cdłej 
Polskiej wsi, we wszystkich jej gró- 
middach — bo wszędzie odbywa się 
skup zboża = dojrzewanie wzttin- 
ków dla masowego ruchi spółdziel- 
Gżóśći pródukcyjnej? 

Weźmy drugą sprawę — zagadnie 
nie zaopatrzenia Wsi w towary prze 
tiystöwë, 

Na wsi słyszy się czesto skargi na 
brak towarów pizemysłowych, 

Jak przedstawia się stan faktycz- 
ny? Przyjrzyjmy się cyfrom: 


Zestawiettie porównawcze 
dostaw niektórych artykułów przemysłowych 
dla CRS „Samopomoc Chlopska“ 


Wykonanie |Wykonanie | Wskaźnik 
ô wżrostu 

Ps Lęk, przyjmując 

czu 1860  |i949 ża 100 


20.513 183.0 


2 * wełniane " 2.244 3.637 167,8 
3, ü jedwabne w 2.168 8.722 11,7 
4. Ubrania męskie sk | atoa | 15267 228,0 
5. Obuwie skórzane — |iys.par. 154 1.342 178,0 
6. Węgiel tom 1,096:440 1.783.585 160,8 
1. Gwoździe * 4.197 5.431 129,5 
B, Mydło do prania d 411 1.361 178,0 
9. Proszek do prania 4 2,628 6,228 220,2 
10, Meble stołowe = 
cez 2 pe abit 18.077 307,6 
| Tajans stolowy ton 944 616 199,0 
la, Nafta oświetleniowa | w 16,085 18.578 IS 


obniży wskaźnika wzrostu ża 1 pół- 
toze, 

Czy znaczy to, że skargi rożlega- 
jące się na wsi na niedostateczne za 
opatrzenie jej w towary przem; 
we są całkowicie nie uzasadnione? 

Skargi te wynikają z faktu, że 
wzrost dochodów na wsi na skutek 


F 


nych towar: 
kaeh łódzie 


h przemysłu odai Z 
wego, w Lownicy i Poznaniu, 0* 
prócz stałego szkolenia w tokt 
pracy, organizuje się wieczory dy 
skusyjne, na których przodowni+ 
cy i racjonalizatorzy | zapoznają 
młodych z zagadnieniami techni- 
cznymi i nowatorskimi metoda- 
mi pracy. Melody  doszkalania, 
stosowane przez poszczególnych 
przodowników i racjot torów 
i ieh wyniki, są omawiane na nae 
radach wytwórzych ogólnozakła 
dowych, na zebraniach grup 
7 zkowych i na lamach gazetek 
ściennych. 

Naczelne władze przemysłu o- 
dzieżowego opracowały specjalne 
książeczki, służące do notowania 
wyników produ 
doszkalanych. W: 
nie coraz lepsze. Już w lipcu ji 
kość produkcji zakładów odz 
wych w Łodzi, Warszawie, Pozn; 
niu, Legnicy i Wroclawiu” popra- 
wiła się. ubrań drugiego ga 
tihku spadła o 4—5 proc, braki 


łowano niemal całków 
Współzawodnietwo w, dose 


ala 
niw obejmuje również inne prze- 


Ostatnio murarz warszaw 
s tow. Blupecki, przeszkolił T 
niewykwalifikowanych młodych 
robotnik cznych, z0bo- 
więzując się przeszkolić dalszych 
30 do końca b 


twalitikowani robotnicy, niechęj- 
nie dzielą się z młodymi posiada- 
nym doświadczeniem, W Wielko- 
polskiej Hucie Szkła np, mlodzież 
na próżno stara się od wielu mie 
sięcy o utworzenie brygady pro- 
dukcyjnej. Dyrektor huty, a na- 
wet sekretarz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej twierdzą, że 
„smatkacze" nie dadzą sobie ra. 
dy. Jeśli istotnie młodzież w tej 
hucie posiada za niskie kwalifika- 
cje, to czy nie należy jej doszkoś 


lié i umożliwić utworzenie bry 

gady? Przecież zespołowa ść 

na! młodzieżowa ZMP w kopalni 

„Makoszówy” już w połowie wrze 

zny plan z 
ki 


ke 
takich možna by przytoczyć mnó- 
stwo, Mlodžíeż umie pracować. I 
chce pracować ba jej jednak 
dopomóc — pokazać, doradzić, 
Dotyczy to nie tylko tej młodzie 
ży, która bez przygotowania za- 
wadowego tozpoczęla prace, lecz 
i absolwentów szkół zawodowych, 
którzy nie posiadają dostatecznej 
praktyki, W brygadzie im, Obroń 
ców Stalingradu, w bydgoski: 
warsztatach PKP wszyscy chłop- 
cy mają przygotowanie fachowe. 
Wszyscy są ezeladnikami, w 
% nich uczęsz do Liceum Teen 
nicznego. A. jednak — po kilk 
już dniach pracy okazalo cię, że 
Dryna zalega 2 wykonaniem 
planu,  Chłopcom, Pija 
przy generalnym remoncie 
nów brakło po prostu doświad 
nia. Gdy fachowiec, tow, Meis, wy 
tlumaczył i pokazal, w jaki spo- 
sób przebjegać powinna robota 
chłopcy w następnym mie 
normę wykonali bez trudni 
ytoczone przykłady świad 
wielkie znaczenie dla 
ma wlaściwie postawio 
doszkalanie kadr w toku pra- 
lnie dobre wyniki moż 
na tym połu w pracy 
- Administracje przed 
podstawowe organiza+ 
jne i rady, zakładowe po 


Z, 
produkeji 
ne 


cje 
winny zwrócić baczniejszą Vwa- 


party 


ge na sprawę stosunki do mlo- 
dzieży w ich zakładach pracy. 
Młodzież — to naturalna i głów- 
na rezerwa kadr, którą można i 
trzeba lepiej wykorzystać w wy- 
konaniu Planu 6-letniego poprzez 
troskliwe, intensywne podwyższa 


nie jej kwalifikacji zawodowych. 


Cenna inicjatywa Józefy Bom- 
brych zasługuje na jak najszer= 
sze upowszechnienie. 


masom chłopskim naocznie, że Wspóln NN w NN 


więc dochodów przede wszystkim 
chłopów małorolnych i Średniorol- 
nych, jest większę niż wzrost ża0pa 
trżeńia wst w towiity przemysłowe. 
Skargi te mają jednak częściowe 
uzasadnienie w wynika wadliwej 
często dystrybucji towarów w tere- 
nie. i 

Za dużo towarów przeznaczonych 
ra wieś przechwytuje spektlant ma 
tłomiasteczkowy, za dużo towatów 
osiada w centrum gminnym — à co 
najbardziej waży — za dużo towa- 
rów przechwytuje kulák. 

Z kułakiem rzecz przedstawia śię 
tak: on gromadzi tówary przemysło 
we, en spekulitje nimi, oh też i Baj- 
więcej krzyczy i judzi à powodu bra 
ku towarów: 

Dla przykładu: spółdzielnia gmin 
na w Gąsowie (woj, bydgoskie) 
otrzymała na 16 gromad 8 tys, ton 
węgla, Na gromadę więc przypadało 
przeciętnie prawie 200 ton. Tymcza- 
sem cała gromada Chómięża Wielka 
oteżymiała tylko, wedlug zestawie- 
mia, dttom a jedna ktdaczka w 
gminnej wsi Gąsowo — 12,2 totiy, 

(rę nie ma na to rady? Jest fà- 

da Są komitety Człohków= 
skie ZSCh, są rady kontroli ZACh 
przy gminnej spółdzielni, Chódzi jed 
nak o to, aby instancje partyjne i 
ZSL w gromadzie, w gminie | w po 
wiecie whikały w sprawę dystrybu- 
cji, aby uaktywataty biedotę w tej 
sprawie, aby zapewniły klasową 
kontrolę aparatu spółdzielczego, 
sprawiedliwy rozdział towarów. 

I znowu trzeba zapytać, czy nie 
jest jasne, że nie wolna Gdrywać 
sprawy walki o rozwój spółdzielczo- 
ści produkcyjnej od sprawy walki o 
sprawiediiwy, klasowy stostinek da 
rozdziatu towarów przemysłowych. 
Gzy tic jes jashe, że oparcie się w 
tej dziedzinie na biedocie i uaktyw- 
nienie jej ułatwi izolację kulaka i 
zacieśnienie sojuszu że średniakiem, 
to zmowa misi wywrzeć swój 
wpływ na szybsze dojrzewanie tas 
tracującego chłopstwa do snółdziel- 
szości produkcyjnej. 


Po sią dwa wnioski: 
PO PIEKWSZE — wzmócHić pra- 


oa masowo = polityczną wa riólskiej 
wokół aktualnych zagadnień gospo- 
durczych, uaktywnić wszystkie träns 
misje parii na wsi (ZMP, ZŚCha 
spółdzielczość zbytu i zaopatrzenia) 
iwamocnić w nich kierownictwo 
partii, zacieśnić w tej dziedzi 
współpracę w terenie 4 ZSL i w ten 
sposób uruchamiać wszystkie dźwi- 
gnie (oladi kilaka i wzrostu spół- 


dzielczości produkcyjnej na wsi. 
PO DRUGIE — w całej działalno 


ści wszystkich organizacji partyj- 
nych i oczywiście również przy 6rga 
nizowaniu spółdzielni prođukeyj- 
nych ściśle stosować zadkcentowaną 
przez V Plenum KO leninowsko - 
stalinowską strategiczną zasadę — 
oprzeć się na biedocie, umacniać #0- 
jusz ze średniakiem, izolować i zwal 
czać kułaka, 


MP. „yt 

ieś polska przeżywa ostrą wal- 

kę klasową. Bogacz wiejski i 
rozbitki reakcji na wsi nie cofają 
się przed użyciem najbardziej zbro- 
dniczych i perfidnych metod w wal- 
ce z władzą ludową: Ale siły wroga 
klasowego w miarę jego izolacjh z 
każdym dniem będą maleć, a siły so 
juszu robotniczo „ chłopskiego nie- 
przerwanie rosnąć, Świadectwem 
rosnącej świadomości mas chlop- 
skich był wspaniały przebieg doży- 
nek lubelskich, podczas których 
dziesiątki tysięcy indywidualnych 
chłopów manitestowało swój niero- 
zerwalny związek z władzą ludową 
i coraz życzliwszy stosunek do spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

O głębokich przemianach na wsi 
polskiej i postępującej izolacji ku- 
laka świadczy też niekłamany entu- 
zjazm mas chłopskich, Który towa-! 
rzyszył wszystkim — odwiedzinom 
kołchoźników na wsi polskiej. 
Entuzjazm ten wyrażał nie tylko 
wdzięczność i przywiązanie chlo- 
pów polskich do narodów wielkiej 
ostoi światowego obozu pokoju i so- 
cjulizmu — Związku Radzieckiego, 
ale i podziw dla wspaniałych wyni- 
ków radzieckich kołchozów. 

Traktor władzy ludowej głęboko 
orze, zmieniając nie tylko oblicze 
naszych pól, ale i świadomość pod- 
stawowych mas chłopskich, Rodzi 
się nowa epoka na wsi polskiej — 
epoka zespołowej gospodarki. 

Idzie nowe — i reakcyjne siły wsi 


nie ostoją się przed nim. 
(CHŁOPSKA DROGA'), 


Str. 4 


Skończyć z planowaniem zza biurka 


O zwiększenie udziału załogi i organizacji partyjnej 
przy opracowywaniu rocznych planów zakładów pracy 


Plan Sześcioletni jest planem przyśpieszonego 
Polski. W roku 1955 wartość produkcji naszego przemysłu 


uprzemysłowienia 
socjali- 


stycznego będzie przeszło dwa i pół raza większa, aniżeli w roku 


1949. To niespotykane dotychczas w dziejach naszego kraju tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej zawdzięczać będziemy prowadzone- 
mu z wielkim rozmachem budownictwu nowych obiektów przemy- 
słowych (w okresie sześciolecia powstanie około 250 wielkich zakła- 
dów, nie licząc drobnych i średnich) oraz coraz sprawniejszemu wy- 
korzystywaniu możliwości produkeyjnych w istniejących już zakła- 
dach przemysłowych. 


Ay Planu 
będziemy wykonywać stopniowo, z 
roku na rok podnosząc iloś 
rzanych towarów. Dlatego też rów- 
nież w roku 1951 musimy znacznie 
wzmóc produkcję w stosunku do 
przewidywanego wykonania planu 
za rok 1950, a jednocześnie wydatnie 
udoskonalić jej jakość i obniżyć 
koszty wytwarzania przez zwiększe- 
nie wydajności pracy, obniżenie zu- 
życia materiałowego na jednostkę 
produktu, lepsze wykorzystanie par 
ku maszynowego, usprawnici 
tod pracy itp. 


Jak powstaje 
roczny plan pracy 


Zadania na r. 1951, wynikające z 

Planu Sześcioletniego, są bardzo 
poważne. Dla każdego zakładu zosta 
dą one ujęte w formie planów te- 
chniczno - finansowo - przemysło- 
wych, które obecnie są opracowywa 
ne. 


Plany te sporządzone są w Opar- 
ciu przede wszystkim o dwa czynni 
ki — o wytyczne władz nadrzę- 
dnych, uwzględniające potrzeby gos 
podarki narodowej i ustalające mi- 
nimalne osiągnięcia, jakie zakład po 
winien uzyskać oraz o zdolność pro- 


o zadanie, stojące przed nami w | dukcyjną zakładów. Idzie więc o to, 
Sześcioletniego, |aby każde przedsiębiorstwo. dążyła 


do zaspokojenia potrzeb gospodarki 


wytwą- |narodowej w jak największym sto- 


pniu, wykorzystując w pełni wszyst 
kie swe możliwości produkcyjne i 
ujawniając wszystkie istniejące re- 
zerwy. 

Plan zatem nie może i nie powi- 
nien być sporządzany li tylko przez 
kierownictwo zakładów. Nie może 
on być dziełem samych tylko 
planistów. Plan, sporządzony wyłą- 
cznie przy biurku, nie odzwierciedla 
dokładnie możliwości zakładów, 
gdyż przy opracowaniu go nie 
bierze się pod uwagę głosów bezpo- 
średnich wykonawców planu—człon 
ków załogi robotniczej. W opracowa 
niu planu muszą więc uczestniczyć 
również najbardziej / uświadomieni, 
przodujący robotnicy, Plan musi 
być opracowywany prży udziale 
czynnika społecznego przede 
wszystkim organizacji partyjnej i 
rady zakładowej, przodowników pra 
cy oraz racjonalizatorów. 


W ZPB im. Dubois 
zaoomniano o załodze 


W Zakładach Przemysłu Bawet- 
nianego im. Stanisława Dubois 
prace nad sporządzeniem planu na 


młodego kierownika szacunkiem i 


Przodujący technik budowlany 


Ob. Marian Sokalski 


— Ojciec mój był murarzei 
opowiada ob. Marian Sokalski, tech- 
nik budowlany z SPB, Kiedy mó 
wił o budowach, na których praco- 
wał, o inżynierach, technikach i ar- 
chitektach, z którymi się  stykał, 
wszystko to z nieprzepartą siłą dzia 
łało na moją dziecięcą wyobraźnię. 
O, jak bardzo kiedyś pragnąłem zo- 
stać inżynierem! Lecz to były niezi- 
szczalne marzenia, W Polsce sanacyj 
nej nie miałem żadnych warunków 
na kształcenie się. Ojciec mój często 
pozostawał bez pracy, a w domu by 
ło pięcioro dzieci, 

Marzenia ob. Sokalskiego ziściły 
się dopiero po 1945 roku. 

Natychmiast po wyzwoleniu Ziemi 
Lubelskiej przez bohaterską Armie 
Radziecką i Wojsko Polskie, ob. So- 
kalski wstąpił do gimnazjam budow- 
lanego. Obecnie, jako 24-letni mło- 
dzieniec, jest już technikiem budowia 
nym w SPB i samodzielnym kierow- 
nikiem budowy magazynów żywno- 
Ściowych dla Centrali Spożywców. 
Będzie się kształcił w dalszym cią- 
gu, uczęszczając do szkoły inżynier 
skiej NOT. 

— Kocham moją pracę — ci 
dalej ob. Sokalski — gdyż co dzień 
oglądam jej wyniki, widzę, jak wzra 
stają nowe domy, szkoły i fabr: 
Ot, zaledwie 6 miesięcy temu „siedzie 
liśmy na fundamencie", a dziś, pro- 
szę, wspinamy się już na trzecie pie 
tro. 

Murarze, zbrojarze, cieśle i robot- 
nicy transportowi na budowie rozi- 
mieją, że im prędzej ukończą je- 
dmą budowę, tym więcej przysporzą 
miastu magazynów, mieszkań i in- 
nych obiektów, tym samym przyśpie 
szą jeszcze wykonanie Planu 6-let- 


niego. 

— Wszystkich ludzi na budowie 
gnam na wylot — stwierdza ob. So- 
kalski. 

Robotnicy, wiedząc, że nie tylko 
interesuje się ich praca zawodową. 
ale również bardzo żywo zajmuje się 
ich sprawami osobistymi,  przycho- 
dzą do niego ze wszystkimi swoimi 
twoskami. dfi, 

Ob. Sokalski, znając np. ciężkie 
warunki mieszkaniowe dwóch robot- 
ników z jego budowy, usilnie stara 
się dla nich o mieszkania i już wkrót 
ce mają je otrzymać. Także w wielu 
innych sprawach osobistych w mia- 
re możności pomógł i poradził. Toteż 
młodzi i starsi robotniey  otaczaja 


zaufaniem. 

Dodać należy, że na budowie, któ- 
rą prowadzi ob. Sokalski robotnicy 
zwalezyli nałóg pijaństwa, 

— Kiedy bowiem przed trzema 
miesiącami zdarzyło się, że dwóch 
robotników z powodu pijaństwa opa 
ściło kilka dni 
kierownik — 


SPB. uważa 
ob. Sokalskiego za przodującego tech 
nika. Tego samego zdania jest rów- 
nież kierownictwo NOT, Której oo. 
Sokalski jest członkiem. Dzięki jego 
dbałości o robotników, umiejętnemu 
podejściu do nich oraz dobrze zorza 
nizowanej pracy, załoga budowy u- 
zyskuje 202 proe. normy. 

I dlatego należy się spodziewać, 
że na pewno wykona ona zgłoszone 
przez siebie, zobowiązanie i do, dnia 
1 grudnia odda Centrali Spożywców 
w całości gotowy nowy rado 

„8. 


Podczas mej pracy w ZPP im, 
St. Lenartowskiego zostałem wy» 
sunięty na stanowisko kierownika 
świetlicy. We wrześniu br. skie” 
rówano mnie na miesięczny kurs 
dla kierowników świetlic. Gdy po- 
wróciłem z kursu dowiedziałem się, 
że poprzednio przeze mnie zajmo- 
wane stanowisko ma objąć ktoś 
inny,'a ja zostaje zwolniony, Czy 
po to więc wysłano mnie na kurs, 
aby po powrocie pozbawić pracy? 

Drugi nie mniej dziwny fakt do- 
tyczy ob. Grzegorzewskiej. Była 
ona zatrudniona w laboratorium i 
stamtąd wysłano ją na kurs dla 
kierowników świetlic. Po ukończe” 
niu kursu powróciła do swych zajęć 
w laboratorium. Po pewnym cza- 
sie wyznaczono ją z kolei na kurs 
laborantek. Dlaczego dyrekcja 
wysyła ludzi na kursy, co pociąga 
za sobą wydatki, szukanie zastęp- 
stwa itp., a po ich powrocie kieruje 
do innej pracy, nie związanej z 
ich przeszkoleniem. 

Inny jeszcze przykład. Praco- 
wnica oddziału plecionkarni, kol. 
Jaśkiewicz, awansowała na pomoc 
biurową. Funkcję tę sprawowała 


W ZPW im. 9. Maja znaj” 
dują się różne maszyny, jak 
aparaty podajnikowe, zgrzebłarka 
na len itp., które ze względu na 
inny rodzaj produkcji. stoją niewy 
korzystane. Kierownictwo naszych 
zakładów kilkakrotnie już zwraca- 
ło się do CZPW z prośbą o zabra- 
nie tych całkiem dobrych i nada” 
jących się do produkcji maszyn. 
Jednak do tej pory nie odniosło 
to pożądanego skutku, a maszyny 
nadal stoją bezużytecznie * zwolna 


miszczeją chociaż w innych za” 


i|ny od pracującego przy niej przodo 


rok 1951 są już znacznie posunięte, 
Są już gotowe m, in. plan technicz- 
ny oraz plan produkcji, opracowy- 
wany jęst jeszcze płan kosztów wła 
snych oraz finansowy. Plany te je- 
dnak nie stanowią wspólnego dzie- 
ła administracji zakładów i przodu- 
jącej części załogi. W ZPB im. Du- 
bois zrezygnowano niestety z cenne 
go wkładu, jaki mogliby i powinni 
wnieść najlepsi przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy. Gotowe już fra- 
gmenty planu przesłano do zatwier 
dzenia Centralnemu Zarządowi, nie 
przedkładając ich ani organizacji 
partyjnej, ani Egzekutywie, które 
zresztą nie upomniały się o wprowa 


dzenie w życie przysługującego im 
w tym względzie uprawnienia. 
Tak wiec plan ZPB im. Dubois 


jest tworem wyłącznie administracji 
fabrycznej. Wprawdzie jeszcze w 
sierpniu roku bieżącego, przed przy 
stąpieniem do opracowywania pla- 
nu, odbyła się narada z udziałem 
kierowników oddziałów,  majstrów 
oraz przedstawicieli organizacji par 
tyjnej i związkowej. Wprawdzie na 
naradzie tej przedstawiono jej uczes 
tnikom przesłane przez Centralny 
Zarząd wytyczne planu, ale też po- 
przestano tylko na tym. Zrozumia- 
łe, że faktycznie nie zostało wykon£ 


ne zalecenie Instrukcji Państwowej 
Komisji Płanowania Gospodarczego, 
która głosi: 


„W pracy nad sporządzeniem 
planów poza komórką planowa- 
nia i administracją fabryczną po 
winna wziać czynny udział naj- 
bardziej uświadomiona część za- 
logi: przodownicy pracy, racjona 
lizatorzy, nowatorzy itp. Najszer- 
szy bowiem udział klasy robotni- 
czej zarówno przy ocenie opra- 
cowywanych planów, jak też 
przy ich korekcie w toku wyko- 
nywania, stanowi gwarancję real 
ności planu". 

Któż lepiej zna możliwości maszy 


wnika pracy? A ileż cennego wkła- 
du mogliby wnieść racjonalizatorzy 
i nowatorzy swymi projektami 
ulepszeń, zapewniających postęp te 
chniczny, a więc zwiększających 
zdolność produkcyjną poszczegól- 
nych Maszyn 1 urządzeń? 
Wciągnąć do pracy 
nad planowaniem 
przodujących 
robotników 


INEstety, w ZPB im. Dubois o 
tych możliwościach zapomniano. 


Winę za to ponoszą zarówno dyrek 


pomoc do załogi, jak również orga- 
nizacje partyjna i związkowa, które 
nie pobudziły twórczej myśli przo- 
dniących członków załogi. 

Niestety ZPB im. Dubois nie są w 
tym względzie odosobnione. 

Podobnie przebiegają prace nad 
sporządzeniem planu na rok 1951 w 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej, ZPDz im. Rychlińskiego, w 
ZPJG im. Generała Wróblewskiego 
oraz w wielu innych zakładach. 


Prace nad sporządzeniem pla- 
nów na rok 1951 nie zostały jesz 
cze ukończone. Jest więc jeszcze 
czas, aby wciągnąć do nich przed 
stawicieli załóg fabrycznych. Mu 
szą to uczynić nie tylko dyrek- 
cje, wykonując zalecenie Pań- 
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego łecz również or- 
ganizucje partyjne i związkowe, 
spełniając swój obowiązek pobu- 
dzania twórczej myśli przodują- 
cych robotników. S. K. 


„Elita 


Wśród. międzynarodowych szuma 
okało 1.000 Frane 


znalazło się te: 
walki 


ów, którzy „ochotnie: 
ko narodowi koreańskiemu. „Ochotniczo* — to nie znaczy 


w skeji 


win — amatorów mordu i grabieży, 


i chęć 


prze 


bezinteresownie, bo jak wiadomo, tego radzajn „ochotnicy“ płani są w 
dolarach, a poza tym „przyświeca* im perspektywa bezkarnego rabunku w 


miastach i wsiach Korei. 
Francuski wiceminister wojny — Lejeune; w towar: 

szych oficerów wizytował właśnie obóz tych „ochotników n 

transport do Korei, i wyglosit przy tej okazji wzruszające iście przemó- 


nie kilku u 
czehujących na 


wienie: 

„W obozie tym zgromadzona j 
Będziecie reprezentować Francję w 
sprawią, że prawda zatriumfuje”„. (. 


est ELITA — zapewniał p. Lejeune. 
zespole sil międzynarodowych, które 


17) 


Akurat poprzedniego dnia, w mieście Le Mans, gdzie rezydują „ochot 


nicy*, dwaj przedstawiciele tej „elity“ 


napadli w celach rabunkowych na 


pewnego przechodnia i zadali mu ciężkie runy nożem, co wywołało zrożu- 
miałe oburzenie wśród. całej okolicznej ludności. 


„Le Populaire“ — paryski organ 
wiudomo za pieniądze amerykańskie, 
reklamuje „ochotników* z Le Mans: 
SKIEGO, 
stępów „eli 


brojony po amerykańsiu 
, tym razem „Populaire“ ma wyjątkowo rację, „Oddział typu 


socjal-demokratycziy, wydawany; jak 
pisząc o wizytacji min, Lejeune'a, tak 
„Jest to oddział TYPU AMERYKAŃ- 
a Istomie, sądząc z pierwszych wy 


amerykańskiego" — to przecież całkiem określone pojęcie. 


B. D. 


Nowe zadania - nowe formy pracy 


Zamierzenia Dzielnicowego Komitetu Obrońców Pokoju Śródmiejska -Lewa 


Sk stały rozwój ruchu obrońców pokoju i stojące przed 
nim doniosłe zadania wysuwają coraz większe wymagania 


organizacyjne. Aktyw rnchu, który wyrósł w ostatnich masowych 
akcjach, szuka i znajduje wciąż nowe formy pracy, stale ją uspra 
wniając. Zapoznanie się z doświadczeniami niektórych ogniw te- 
go ruchu jest ze wszechmiar pożyteczne dla wszystkich aktywi- 
stów, mogących wiele pomysłów i usprawnień z pożytkiem za- 


stosować na swoim terenie, 


Nė przykład Dzielnicowy Komi- | 
tet Obrońców Pokoju Śród- 
ejskiej Lewej, -który w poprzed- 
nich akcjach przodował w Łodzi 
pod względem organizacji i wykazał 
zdrową inicjatywę, znów przygoto- 
wał szereg zamierzeń, których wy- 
konanie niewątpliwie przyczyni się 
w dużej mierze do dalszego rozwoju 
ruchu obrońców pokoju w naszym 
mieście. Oto, co nam o tych zamie- 
rzeniach mówi sekretarz Dzielnico- 
wego Komitetu Obrońców Pokoju, 
tow. Ignacy Flis, 


— Ostatnio, pized przystąpieniem 
do akcji sprawi z I Polskie 
jo Kongresu Pokoju i przygotowaw 
czej do TI Światowego Kongresu Po 
koju, zreorganizowałiśmy nasze ko- 
mitety. W skład Komitetu Dziełni- 
cowego, komitetów obwodowych, 
blokowych i zakładowych weszło 
340 obywateli, wybranych podczas 
akcji wyborczej w sierpniu. Jest to 
przeważnie nowy aktyw społeczny, 
który dotychczas nie miał sposobno- 
ści zdobycia doświadczeń w pracy 


cja, która nie zwróciła się o taką 


organizacyjnej. 


Nasi korespon 
Zła polityka kadr 


w ZPP im. Lenartowskiego 


do chwili przyjścia nowego kiero” 
wnika, tow. Wieczorka, który o- 
Świadczył że pomoc biurowa jest 
mu niepotrzebna, wobec czego kol. 
Jaśkiewicz wróciła do swej dawnej 
pracy. Po jakimś czasie przyjęto 
jednak na jej miejsce nową praco- 
wnicę, Świadczy to, że pomoc biu 
towa była jednak na tym odcinku 
pracy konieczna, Dlaczego więc 
usunięto poprzednią pracownicę? 
St. Kaczmarek, 
ZPP im. St, Lenartowskiego. | 
* + * 


Od Red.: Dyrekcja ZPP im Lenar 
towskiego winna wyjaśnić, kto i w 
jakim cel stosuje w przedsiębior- 
stwie tak niesłuszną politykę kadr. 


— Jak zorganizowaliście pracę sa- 
mego Komitetu Dzielnicowego? 

— Nasz Komitet wyłonił, sekcje: 
organizacyjną, propagandową, kobie 
cą i młodzieżową. Poza tym każdy 
z nas ma pod swoją opieką kilka blo 
ków i zakładów pracy. Aby jak naj- 
ściślej powiązać się z masowymi 
organizacjami działającymi na na- 
szym terenie, na narady komitetu 
zapraszamy przedstawicieli tych or- 


ganizacji. 
Obecnie kończymy sporządzanie 
dokładnej ewidencji naszych aktywi 


stów. Gdy będziemy mieć ścisłą ewi 
dencję, to w każdej chwili będzie- 
i w razie 

Pag, a ÓW | 
ai Lawzdzięlić amiędzy pih ros, 

z najlepszych. aktywistów stwo- 
rzymy kołą prelegentów i na zebra- 
niach tych kół wyjaśniać będziemy 
zagadnienia, które winien dobrze 
opanować każdy agitator pokoju. Se 
minaria dla prelegentów i wymiana 
doświadczeń na pewno dobrze wpły 
ną na pracę prelegentów i agitato- 
rów i podniosą ich poziom, 


denci piszą | 


Jak długo jeszcze? 


Sprawa; którą pragnę poruszyć, 
już wiele razy znajdowała swój 
oddzwięk na łamach „Głosu Robot. 
niczego”. Wielokrotnie robotnicy 
Nowej Tkalni uskarżałi się na złe 
osnowy. Ponieważ jednak zagad- 
nienie to w dalszym ciągu pozo 
staje aktualne, jeszcze raz apeluje” 
my do naszej przędzalni o popra- 
wienie jakości osnów. 


Trudno nam wykonać nasze bazy 
akordowe, gdy otrzymujemy nie- 
równą przędzę, pełną pęków i 
zgrubień. Najgorsze są następują 
ce gatunki: 54—40-3, 54-2 ; 20, Nie 
dawno pracowaliśmy na osnowach 
pochodzących z ZPB im. Dzierżyń- 
skiega oraz z ZPB im. Armii Ludo- 
wej i wówczas zupełnie inaczej 
nam szła robota. Zakłady te do” 


Podnosimy poziom produkcji 


Oddziały tkalni ZPB im. Cz. Szy- 
mańskiego w początkach roku 1950 
natriafiały na znaczne trudności 
przy wykonaniu planów  ilościo- 
wych i jakościowych. Trudności te 
wynikły ze słabego zainteresowa” 


Maszyny stoją bez użytku 


kładach mogły by doskonale słu- 
żyć do produkcji. Może Centr. Za- 
rząd Przem. Wełn. przypomni so 
bie nareszcie o istnieniu tych 
maszyn i przekaże je odpowiedniej 
gałęzi przemysłu. 

E. Wileński, 
ZPW im. 9 Maja. 
* * 


* 

Od Redakcji: Centralny Zarząd 
Przemysłu Wetnianego winien nie” 
zwłocznie przekazać bezużytecznie 


stojące maszyny odpowiednim za: 
* kładom pracy. 


mia się u nas szkoleniem zawodo- | 
wym tkaczy, jak również z powodu | 
licznie opuszczanych przez praco. 
wników dni roboczych. 

Obecnie, dzięki kolektywnej pra- 
cy, rozwojowi wielowarsztatowość 
ci, współzawodnictwa oraz wzmo- 
żeniu poczucia obowiązku wśród 
tkaczy i personelu technicznego, na 
stępuje systematyczny wzrost ilości 
produkcji i poprawa jej jakości. 

Dla ułatwienia rozwoju wielo- 
warsztatowości w tkalni oddziału I 
dokonano gruntownego przestawie 
nia krosien w ten sposób, aby mo- 
żna było pracować na 4 i6. 
Toteż we wrześniu możemy po* 
chlubić się już pewnymi osiągnię- 
ciami, wypełniając plan w 102 pro- 
cent. 


E. Kosiński, 
Szymańskiego,- | 


ZPB 


starczały przędzę wysokiej jakości, 
i tkacze bez trudu wykonywali swe 
bazy. Natomiast osnowy naszej 
przędzalni wielce utrudniają na- 
szą pracę. Zwracamy się więc do 
dyrekcji przędzalni na Księżym 
Młynie, do tamtejszej rady zakła” 
dowej i organizacji partyjnej, aby 
zbadały przyczyny tej złej łakości 
przędzy i przystąpiły do energicz- 
nej walki z tym przejawem, wpły- 
wając tym samym na podniesienie 
jakości produkcji całych naszych 
zakładów. si 


Natalia Gryglewska, 
ZPB im. Stalina. 


— A jak organizujecie pracę ko- 
mitetów blokowych i zakładowych 
w waszej dzielnicy? s 

— Przede wszystkim wiele uwagi 
poświęcimy działalności komitetów 
obwodowych, których zadaniem jest 
ożywienie pracy komitetów bloko- 
wych, zakładowych i szkolnych. 
Obecnie komitety obwodowe ustala- 
ją kalendarzyki zebrań w ramach 
akcji sprawozdawczej i kontrolują 
pracę podległych im ogniw. W na- 
szej dzielnicy przeprowadzimy ze- 
brania we wszystkich blokach, za- 
kładach i uczelniach w terminie do 
15 listopada, 

Będziemy chcieli wprowadzić pew 
ną innowację. Chodzi mianowicie a 
to, aby poszczególne zakłady objęły 
szefostwo nad blokami i dostarczały 
im prelegentów, zespoły świetlicowe 
sale i w ogóle dały pomoc w organi 
zowaniu tych zebrań. Dlatego więc 
od zakładowych komitetów obroń- 
ców pokoju żądamy starannego 
|przygotowania swych ludżi do tej 


kejis * 

= y sobie" frare 
omnieti: ZAdadowcco? 

W . komitetach. zakładowych. 
zwrócimy między innymi uwagę na 
ich współpracę z komitetami redak- 
<yjnymi gazetek ściennych. Pragnie 
my, aby komitety zakładowe orga- 
nizowały konkursy na najlepszy 
wiersz, czy też artykulik lub rysu- 
nek o pokoju dla gazetki ściennej. 
W niektócych zakładach wydawane 
będą ulotki tzw. „błyskawice“, po- 
wiadamiające o wynikach przodow- 
ników pracy, o przebiegu wykona- 
nia zobowiązań, podejmowanych 
pod hasłami obrony pokoju, 

Świetlice winny organizować Im- 
prezy, o treści związanej z walką o 
pokój, Imprezy te, montaże słowno- 
muzyczne, inscenizacje utworów po 
stępowych pisarzy itp, będą stano- 
wiły części artystyczne zebrań, po- 
święconych sprawie pokoju. 

Każde zgromadzenie, czy też na- 
rada wytwórcza załogi w zakładzie 
pracy lub zebranie młodzieży, po- 
winny być przez nas wykorzystane 
na wygłoszenie 5 lub 10 minutowej 
pogadanki o aktualnych sprawach 
naszego ruchu. Pogadanki takie wy 
głaszać będziemy również przed 
spektaklami w kinach i teatrach, 

W ten sposób wypełniać będzie- 
my zadanie, stojące przed aktywem 
ruchu Obrońców Pokoju — rozpo- 


wszechnianią wśród mas prawdy 
o pokoju — kończy tow. Flis. 
l ZAL. 


syan zany 


POZZO 


ROST WYDAJNOŚCI PRACY 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

2 — „Głos Radomszczański" 
13 — Powiatowa Komenda M.O 
27 — Szpital Powiatowy 
35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO. 
1638 = Pogotowie Ratunkowe 

PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Fadomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel, Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9—16 


„Obsługa 
w sklepach spółdzielczych 
będzie lepsza 


W Powiatowej Radzie Związ- 
ków Zawodowych odbyła się kon 
ferencja kierowników handlowych 
z terenu Radomska. Na konferen 
cji tej były omawiane niedocią- 
gnięcia w pracy personelu sklepo 
wego tutejszych placówek spół- 
dzielczych. Zdarzały się mianowi 
cie takie wypadki, że lepszy towar 
w niektórych sklepach był sprze- 
dawany „uprzywilejowanym oso 
bom. 

Aby temu zapobiec zwołano 
konferencję, na której omówiono 
sposoby usunięcia tych niedociąg 
nięć. 


Organizacja pracy w odlewni Za- 
kładów Budowy Kotlarsko - Mecha- 
nicznych Nr. 9 w Radomsku wybi- 
tnie niedomaga. Jednego dnia for- 
miarze sporządzają formy, a następ 
nego odlewnicy wykonują odlewy. 
Wtedy. gdy pracuja formiarze, od- 
lewnicy nie mają wiele roboty, 
gdyż muszą czekać na formy, Ź ko- 
lęi wówczas, gdy przystępują do pra 
cy odlewnicy, formiarze ze swej 
strony nie znajdują pełnego zatru- 
dnienia, 

"ak dzieje się stale. Dziś odlewni- 
cy, jutro formiarze — zia organiza- 
cja pracy sprawia — że drogocenny 
czas nie jest wykorzystywany w peł 
ni i należycie. 

A mimo to 


spośród całej załogi 
9 właśnie robotnicy 
ja swe normy w 
najwyższym zakresie. W sierpniu na 
przykład przeciętne wykonanie nor 
my w tym oddziale wyniosło 157 
proc. 


NIESŁUSZNE NORMY UKRYWAJĄ 
ZŁĄ ORGANIZACJĘ PRACY 


Wraz ze zła organizacją pracy w 
odlewni ida więc w parze źle usta- 
lone normy. Są one przekraczane, 
chociaż czas, przeznaczony na prace, 
nie zóstaje w pełni wykorzystany. 
Właśnie te nazbyt niskie, tak łatwa 
przekraczane normy są przyczyną, 
że dotychczas jeszcze w odlewni 
nie usprawniono pracy, choć ko- 
niecznaść tego staje się coraz bar- 


dziej oczywista. 

— Ot, przecież normy są przekra= 
czane, a więc odlewnia wywiązuje 
się ze swych obowiązków! Łatwo by 


Z ostatnich obrad 


Miejskiej Rady Narodowej w Radomsku 


Przed kilkomą dniami na ze- 
braniu Miejskiej Rady Narodo- 
wej dokonano wyboru przewod- 
niczącego Prezydium MRN. Zo- 
stał nim tow. Franciszek Smo- 
larek, b. inspektor gminnych 
rad narodowych powiatu rae 
domszezańskiego, 

Na porządku dnia obrad zna- 
lazła się sprawa przedłużenia 
godzin pracy w niektórych spół 
dzielczych sklepach  spożyw- 


czych w Radomsku, w celu ulat- 
wienia ludziom pracy zaopatrze 
nia się w artykuły spożywcze i 
tekstylne. 

Poruszono także sprawy sani- 
tarne, które do tej pory pozo- 
stawiają wiele do życzenia. Po- 
stanowiono spowodować jak 
najszybsze doprowadzenie bu- 
dynków mieszkalnych i pod 
wórzy do należytego BR 


Prof, dr Remigiusz Bierzanek 


Wyższa Szkoła Ekonomiczna 


rozpoczyna nowy rok akademicki 


W poniedziałok, dnia 23 paździć 


mika rby odbędzie się; uroczysta 


inauguricja nowego raku akademickiego w Wyśszej Szkole Ekanomics= 
nej w Łodzi, W stwiąsku = rozpoczęciem zajęć w tej najmłodszej w Ło— 
dzi, a tak bardzo związmiej = potrzebami naszego miasta w okresie reuli- 
zacji Plunu Sześcioletniega wyśszej uczelni — zamieszczamy artykuł 
rektora WSE — prof, dra Remiglusza Bierzanka. 


Donlosłe zmiany 
w szkolnictwie wyższym, mające na 
celu przystosowanie szkolenia na 
stopniu akademickim dö potrzeb 
Planu 6-letniego — # natury rzeczy 
nie mogły ominąć uczelni ekono* 
mieznych. Przeprowadzone tu 2o 
stały reformy o najbardziej istote 
nym znaczeniu i nieznanym dotych* 
czas tóżmachu orgańizacyjnym, Wy 
statczy nadmienić, że w nowottwo= 
rzonym Ministerstwie Szkół Wyż- 
szych į Nauki powołane dò życia o- 
sóbny departament studiów ekono- 
mioznych, Z nowym tokiem akade- 
miekim upaństwowiono istniejące, 
jako uczelnie prywatne akademie 
handlowe w Poznaiu i Krakowie, 
przekształcająć je na wyższe szkoly 
ekonomiczne. Opracowańo Szcżegó* 
łowy plan roztnieszczenia studiów 
ekonomicznych w Pólsce, 4 uwzględ 
nieniem specjalizacji W zakresie 
szkolenia ekonomistów. 

Zewnętrznym. organizacyjnym 
azem nowego systemu. studiów 
przekształcenie  dotychczaso+ 

jednowydziałowych uczelni 
'micznych (z wyja 
zawskiej Szkoły Głównej Planowa* 
nia i Statystyki, która od róku i 
iada 4 wydziały) w szkoły dwu- 
wydziałowe (wydziały handlo* 
we, przemysłowe, fihańsowe, státy- 
ityczne, trańsportowe i 5 

Nowym formóm  orgańizacyjąy m 
odpowiada mowa treść natczania. 
W chwili obecnej prowadzone są w 
kilkunastu komisjach wytężone pra- 
te w celu przygotowania szczegóło 
wego ptogramiu Wykładów ż poszcze 
gólnych  przedm ńastępnym 
etapem będzie zbiorawa praca nad 
fprzygótowikiem podręczników i in= 
nych pomocy natikówych. Przed kil 
Ru dniami odbył się w Warszawie 
zjazd rektorów, dziekanów i kierow 
ników katede szkół ekonomicznych, 
który ustalił wytyeane prośrimowe 
i organizacyjne na najbliższy tok 
akademicki. 

Przed Wyższą Szkolą Ekonomicz- 
ną w Łodzi, podobnie jale przed in- 
ńymi uczelniami teEa typu, stają w 
pierwszym toku Plaqu G=lethiego 
nowe, póważne zadańiia brgakizacyj 
ńe i wychowaweże. Uczelnią nasza 
przekształca się w szkołę dwuwy- 
działową. Od początki röku akade- 
smiekiego czynne będą dwa wyółia- 
ły: planowania przemysłu i handlo- 
wy. Wydział handlowy podzielony 


i przeobrażenia |zostuł na dwie sekcje: planowania 


handlu į towaroznawstwa, W rezul- 
tacie w łódzkiej WSE istnieje może 
ność studiów w trzech kierufikach: 
planowania przemysłu, planowania 
handlm i towaroznawstwa, Ten on 
statni kierunek jest nowością w pol 
skim szkolnictwie ekonomicznym; 
program nauczania na sekcji towa= 
roznawstwa obejfnuje mniej więcej 
w połowie przedmłoty 0 charaktecze 
ekonomicznym, W połowie = nauki 
przyrodnicze, a zwłaszcza chemię i 
towaroznawstwo. 

W związku z przeniesieniem Wyż- 
szej Szkoły Gospodarstwa Wiejskie- 
go z Łodzi do Olsztyna = wydział 
spółdzielczy tej uczelni, podlegający 
stopniowej lfkwidacji, na mócy za- 
rządzenia Ministerstwa utrzymany 
został w Łodzi i włączony do Wyż- 
szej Bzkoły Ekonomicznej. 

© rozwoju łódzkiej WSE świadczą 
dane liczbowe, dotyczące etatów pro 
fesorskich i asystenckich. Gdy w ró- 


Tarqówa 43, 
Giowno — Rynek 2, 


Tryb. = PI 


towicza 40, 


GŁOS RADOMSZCZARSKI 


łoby wysnuć taki z gruntu fałszywy 
wniosek. Nie potrzeba zatem żad- 
nych udoskonaleń, 

1 rzeczywiście, usprawnień nie 
przeprowadza się. chociaż w tei 
dziedzinie już dawno wpłynał odpo 
wiedni wniosek  racjonalizatorski. 
Tak oto owe złe, wadliwie ujęte nor 
my przyczyniają się do tolerowania 
niewłaściwej organizacji pracy i 
mornótrawstwa cennego czasu fa- 
chowców. 

Jednak odlewnia w Zakiadach Nr. 
9 nie jest jedynym odcinkiem. na 
którym tak jaskrawo występuje 
fakt stosowania w naszym przemy- 
śle metalowym wielu norm, które 
ustalone zestały w sposób niesłu- 
szny i zupełnie nie odpowiadający a 
ni umiejętnościom, ani w ogóle isto- 
tnym _ możliwościom robotników, 
Wskazuje na to analiza obciążenia 
maszyn. 


NIEROWNOMIERNE OBCIĄŻENIE 
MASZYN 


Przeprowadzał ją ostatnio elektro 
monter Zakładów Nr. 3, ob. Fidler, 
który tak przedstawił swe spostrze 
żenia na odbytym niedawno zebra= 
nu załogi: 

„Obciążenie maszyn w ciągu dnia 
jest bardzo nierównomierne. W go- 
dzinach rannych licznik wykazuje 
nikłe zapotrzebowanie na siłę elek- 
tryczna. A i w ciągu dnia bywa wi- 
doczny kiikakrotny spadek i wzrost 
zupawzebowania. Maszyny nie pra- 
cnią równomiernie, zaś w ponie- 
działki i dni poświąteczne zużywa- 
my mniej pradu do poruszania ma- 
szyn, niż na przykład we wtorki lub 
środy". 

Przeciętne wykonanie normy w 
Zakładach Nr 9 dochodzi prawie da 
150 proc. A ze słów ob Fidlera la- 
two wywnioskować, że anf maszy* 
ny. ani przeznaczony na pracę czas 
nie s4 całkowicie i właściwie wyko- 
rzystywane, Pracu nie we wszystkie 
dni w tygodniu osiąga jednakowe 
nasilenie. Także w ciugu każdego 
dnja widzimy poważne skoki w do- 
pywie energii elektrycznej. Prze- 
de wszystkim rano — traca robo- 
tnicy wiele cennego czasu, nim za- 
czną wykonywać swe funkcje przy 
maszynie. Ale i w ciągu dnia wystę 
pują duże różnice świadczące o mar 
notrawstwie czasu roboczego, 

Fakty w pełni potwierdzają te 
przypuszczenia. Na oddziale mecha+ 


ku ubiegłym uczelnia dysponowała 
Y etatamś proiegorskimi i 21 elata- 
mi asystenckimi, na rok bieżący 
przewiduje się 18 etatów profesor= 
skich i ponad 50 etatów pomocni: 
czych sit naukowych. Rozbudowa 
Szkoły wymaga — przezwyciężenia 
wielu trudności, z których najpóważ 
niejszą stanowi zupełny niemal 
brak pomieszczeń na zakłady nau- 
kowe, i 

Działalność WSE. w nowym roku 
akademickim — po zmianie progra* 
i pogłebieniu specjalizacji stu* 
diów — wiąże się ściślej jeszcze, niż 
dotychczas, z potrzebami ŻYCIA go* 
spodarczego, zrywa z dawną trady- 
cją jzolacji szkół akademickich, : 
je sią jednym ze współczynników 
planowej gospodarki. 

Wypada w końcu wspomnieć o je 
szczę jednym zjawisku, nie bez enas 
czenia dla akoji szkolenia kadr eko- 
nomistów i dla realizacji Planu 
6-letniego. Szczególńie znaczny tego 
roku napływ młodzieży dó naszej 
Uczelni przekraczający niem! w 
dwójnasób liczbę miejsc, wskazuje, 
jzkole Ekóno- 
ekonómistów 


ją naszą młodzież. 


Uprząż sżorową i chomontowy, siodla, obuwie 
skórzane, qumowe i tekstylne, 
skórzana — walizki, teczki, rękawiczki, skót- 
ki iuterkowe, koniekcję fulrzańą: 


Gatanterie 


błamy 


poleca 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
SKORZANEGO 


16 placówek hurtowych we wszystkich 
miastach woj.; 496 sklepów detalicznych. 


Na terenie województwa łódzkiego Świał 
pracy móże zaopatrzyć się detalicznie w nā- 
śtępijących sklepach: 


w Łodzi! ul, Piotrkówska 4, ul Piotfkowska 
75, il. Piótrkówska 277, ul Andrzeja Struga 
13-20, Bałucki Rynek 1, Piotrkówska 84, PI 
Kościelny 6, Nowotki 10, PI. Reymonta 5-0 
Piotrkowska 207, Nawtót 41, Wschódnia 72 


Łowicz — Bieruta 4, 


Końskie — 3 Maja 19, Kutno — Królewska 
% Opóczno = Kościuszki 8, Ozorków = Rye 
nek 17, Pabianice — Zamkowa 30, Piotrków 
Trybunalski 7, 
Krakowska 12, Paddębice = PI. Kościuszki 
15, Radómsko — Reymańta 15, Skierniewice 
i= Gałóckiegó 2, Sieradz = Rynek 12, Tø- 
maszów Mazow: — Antoniega 12, Wieluń = 
Sieradzka 2, Zqierz — Długa 16, Zduńska 
Wola — Piłsudskiego 64 Żyćhliń == Natu* 


Przysucha = 


Zła organizacja pracy 


wynika ze zbyt niskich norm 
Zakłady Nr 9 w Radomsku nie wykorzystują wszystkich rezerw 


nicznym na przykład nie ma zwycza 
ju kazywania maszyn przez ro 
botaników z pierwszej zmiany robo- 
tnikom z drugiej Toteż nowoprzy= 
byli na zmianę stają często przed 
maszynami zanieczyszczonymi. nie 
rzadko nawet uszkodzonymi. Trzeba 
więc stracić wiele czasu na dopra- 
wadzenie maszyn do porządku, a do 
tego jeszcze — na przyniesienie na 
rzędzi, dostarczenie surowca do 0- 
bróbki, na smarowanie itp. 
Niekiedy również bywa tak. że w 
zbiornikach na wode gromadzą się 
strużyny i inne nieczystości. möga- 
ce łatwo dostać się do trybów ma- 
szyny i unieruchomić ją na dłuższy 


czas Wypadki takie zdarzają się, 
tylko że — jak to mówi majster — 
rzekomo „nie można ich przewi- 
dzieć*., Tymczasem sa one wyni- 


kiem niedostatecznej uwagi i powo= 
duja przerwy w produkcji. 


TRZEBA WYKORZYSTAĆ 
WSZYSTKIE REZERWY! 

Tak więc w Zakładach Nr, ® 
istnieje wiele niewykorzystanych 
rezerw. Wykorzystać je trzeha — tak 
nakazują wytyczne Płanu 6-letniego, 
tego wymaga interes budownictwa 
socjalistycznego w Polsce, to jest 
niezbędne dla podniesienia produk- 
cji i dobrobytu w naszym kraju. 

A jeśli w Zakładach Nr. 9 nie do 
Konano tego do tej pory, to między 
innymi z tego względu, że na przesz 
kodzie stały normy, spośród których 
wiele również i tu — podobnie jak i 
w innych licznych zakładach prze- 
mysłu metalowego — stało się już 
przeżytkiem, nie odpowiadającym 
wlaściwym możliwościom produkcji. 

Takie normy bezwzględnie muszą 
ulec rewizji, Zrozumieli to przodu* 
iący metalowey i wystąpili z odpo- 
wiednim żądaniem pod adresem 
związków zawodowych Oraz klero- 
wnictwa przemysłu, Zrozumieli oni, 
że takie normy nie pobudzają do 
wysiłków ku osiąganiu coraz lep- 
szych wyników pracy, podnoszenia 
= wydajności i wzmagania produk 
cji. 

A przecież właśnie dzięki wzrasta 
jacej produkcji Polska staje się coraz 
zasobniejsza, staje się coraz mocniej 
szym ogiiwem światowego frontu 
pokoju. 

A przecież podnosząc wydajność 
pracy przyczyniamy się zarazem do 
oł enia kosztów produkcji, od 
których zaleźne są ceny towarów. 
Dzięki zmniejszaniu kosztów produk 
oji, Państwo jest w stanie obniżać 
ceny towamów. 

Rewizja norm pracy, ustalenie ich 
na właściwym poziomie, udpowiada 
dącym taktycznym możiiwościom — 
tak, aby pobudzały wszystkich do 
coraz wydatniejszej pracy — prowa 
dzi do wzmocnienia sił pokoju i pod 
nosi dobrobyt mas pracujących! 


Sad Grodzki w Radomsku ukarał 
kilku pracowników, którzy naruszyli 
dyscyplinę pracy. 

Jerzego Owczatka, zam. w Ra- 
domsku przy ul. Krzywej Ne 4, 
kreślarza-konstruktora w Zakładach 
Budowy Urządzeń Kotlarsko-Mecha 
nicznych, Przedsiębiorstwie Pań- 
stwowym W'yodrębnionym Zakład 
Nr 9 w Radomsku, który opuścił 
pracę bez usprawiedliwienia w 
dniach 17 i 18 września br. Sąd 


Nowy film 
w kinie „Wolność* 


Kino „Wolność* wyświetlać bę- 
dzie do dnia 24 bm. film produkcji 
radzieckiej p.t. „Burza nad Azją”. 
Treść filmu odnosi się do okresu 
lat 1919/20 w Mongólii, 

Seanse rozpoczynają się o godz. 
18-ej i 20-ej, w niedziele i święta 
0 9.30, 11.30, 16-©j, 18-ej i 20-ej. 


Wycieczka do Oświęcimia 


W najbliższych dniach udaje się 
do Oświęcimia wycieczka, składają 
ča się z 56 członków ZSCh i gmin 
nej spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
( z gminy Kłomnice, powiatu ra- 
domszczańskiego. 

Wycieczkę tę organizuje Wydział 
Otganizacyjno-Spoleczny przy Po- 
wiatowym Zarządzie ZSCh w Ra- 
domsku. K. 


ROLNIKU! 


ROLNIKU! 


BOLNIKU! 


ROLNIKU! 


z mich swoim sąsiadom! 


konferencja 


gminnego aktywu kobiecego 


w Kłomnicach 


W Kłomnicach odbyła się kon- 

ferencja aktywu kobiecego, na 
której omawiano sprawę pracy 
wśród kobiet wiejskich. Referat 
na ten temat wygłosiła przed- 
siawicielka Powiatowego Zarzą 
du ZSCh w Radomsku ob. Jad. 
wiga Zatoń, która przeanalizo= 
wała dotychczasową działalność 
kół Gospodyń Wiejskich. Dzia. 
łalność ta jest jeszcze niedo- 
stateczna, toteż gminny aktyw 
kobiecy w terenie, winien wię. 
cej uwagi poświęcić tym spra- 
wom. 


Zebrany na konferencji gmin 
ny aktyw kobiecy w Ktomni- 
cach podjął zobowiązania, ce- 
lem uczęzenia zbliżającej 
33 rocznicy Rewolucji Paź r 
nikowej. Między innymi zobo- 
wiązano się ożywić życie kultu- 
ralne na terenie Kłomnie po- 
przez reorganizację tutejszej 
świetlicy ZSCh. ye 

Nauczycielki szkół w gminie 
Kłoranice podjęły się wygłosze- 
nia odezytów ideologicznych w 
kołach Gospodyń Wiejskie h 
Ligi Kobiet. K. 


Gminna Rada Narodowa w Brzeźnicy 


dobrze wywiązuje się ze swoich zadań 


W gminie Brzeźnica zarówno za 
kontraktowany żywiec, jak i żyto 
zostaly dostarczone w 100 procen 
tach, Jeżeli chodzi o zakontrakto- 
wane ziemniaki, to na zadekłaro= 
wane 339 ton, do dnia 12 paździer 
nika dostarczono 148 ton. Należy 
się jednak spodziewać, że zakon= 
traktowane ziemniaki zostaną w 
gminie Brzeźnica odstawione w 
ustalonym terminie. 

Do dnia 1 pażdziernika r.b. po 
datek gruntowy został zrealizowa 
ny w gotówce w 100 procentach, 
zaś F.O.R, w 98 procentach. 

W Brzeźnicy, w roku bieżącym 
dokonano koniecznych inwestycji 
w budownietwie szkolnym, Wy- 
kończony został całkowicie budy- 
nek szkoły podstawowej we wsi 
Kużnica. Na budowę tej szkoły 
Prezydium Gminnej Rady Naro- 
dowej wyasygnowało 1 milion zł, 
z funduszów państwowych wpły- 
nęło na ten cel również 1 milion 
zł. zaś resztę, t.j. około 3 milionów 


Piotr Jędrzejczyk 
przoduje w pracy 


Ob, Piotr Jędrzejczyk pracuje 
w Fabryce Mebli Giętych Nr 1 
już od dłuższego czasu na giętkar= 
ni. Pracuje on przy wyginaniu sie 
dzień i to tak, aby zleconą pracę 
wykonać jak najlepiej i z nadwyż 
ką. Praca jest trudna i odpowie= 
dzialna, ale ob, Jędrzejczyk daje 
sobie doskonale radę, przezwyćię= 
żając wszelkie trudności, Wykónu 
je on 146 proc. normy. pociągając 
tym samym swych towarzyszy do 
zwiększenia wydajności, 


Sąd Grodzki karze łazików 


Grodzki skazał go na potrącenie 15 
proc. z pobieranego wynagrodzenia 
oraz obciążył go kosztami postępo 
wania sądowego. 

Józefa Stępnia, zam. we wsi Ba- 
racz gm. Maluszyn, pów. radom 
szczańskiego, pracownika kopalni 
Niwka — Modrzejów w  Niwce, 
który opuścił pracę bez usprawiedli 
wienia w dniach od 1 czerwca do 6 
października br, Sąd Grodzki uka- 
tal go potrąceniem 10 proc. pobiera 
nego wynagrodzenia za pracę oraż 
obciążył go kosztami postępowania 
sądowego. 

Władysława Mielczarka zam. w 
Radomsku przy ul, Limanqwskiegó 
Nr 29, pracownika Piotrkowskich 
Zjednoczonych Zakładów Szklar» 
skich Huty Szkła Gospodarczego 
„Radomsko“ w Radomsku, który ð- 
puścił pracę bez usprawiedliwienia 
w dniu 15 września br. Sąd Grodzki 
tikarał go połrąceniem 10 proc. od 
pobieranego wynagrodzenia oraz ob 
ciążył go kosztami postępowania 
sądowego. 

Heńryka Majchrzaka, zam. we 
wsi Kletnia gm. Dobryszyce, pow. 
radomszczański, pomocnika piekaf- 
skiego w Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Radomsku, który 
opuścił pracę bez usprawiedliwienia 
w czasie od 2 do 8 września br. Sąd 
Grodzki ukarał go pottąceniem to 
ptoc. 6d pobietańego wynagrodzenia 


Płać w terminie wszystkie należności, 
w ten spósób przyczyniasz się do przedterminowego 
wykónńania 6-letniego Planu! 


Reguluj w terminie podatek gruntowy i spła- 
ty na Społeczny Fundusz Oszezędnościowy Rolnictwa! 


za pracę oraz obciążył go kosztami 
postępowania sądowego. (K.) 


gdyż 


Wa własnym interesie uiszczaj składkę Po- 
%szóchnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych! 


Spłacaj w terminie twoje zóbówiązania krè- 
dytowe, gdyż w ten Sposób dajesz możność korzystania 


zi, otrzymano z wpływów w go- 
tówce i świadczeniach od groma- 
dy Kuźnica. 

W Wólce Prusickiej w roku 
bieżącym przystąpiono do budowy 
szkoły podstawowej, Jeszcze w ro 
ku bieżącym budynek ten będzie 
pod dachem. 

Prezydium Gminnej Rady Naro 
dowej w Breźnicy zabiega o włą 
czenie do planu inwestycyjnego 
budowy szkoły podstawowej we 
wsi produkcyjnej Dubidze. Prócz 
tego Prezydium G.R.N, przygoto- 
wuje się do budowy budynku dla 
swych biur. W tym celu złożono 
na placu pod budowę cegłę i wa- 
pno. Poza tym zrobiońo zamówie- 
nie na dachówke. W roku przy- 
szłym Prezydium G.R.N. przystąpi 
do postawienia tego budynku. 


Powiatowy Zarząd ZSGh 
w Radomsku 
organizuje wycieczki 
Powiatowy Zarząd ZSCh w Ra- 


domsku w okresie od 1 październi- 
ka do 15 grudnia rb. organizuje wy 


cieczki (z których korzystać będą 
kaj wszystkim członkowie 
SCh) do Warszawy, Krakowa, 


Oświęcimia, Łodzi, Katowic, Pozna 
nia, Gdyni, Wroclawia, Poronina, 
Żakopanego 1 do Olsztyna. 
Wsżyscy wycieczkowicze korzy- 
stają z 50 proc. zniżki kolejowej. 
Bliższych informacji udziela Wy- 
dzial Organizacyjno+Społaczny, przy 
Powiatowym Zarządzie ZSCh w 
Radomsku, ul, Żymierskiego 41 


— 


Już jest czynna 
rejonowa zbiornica drobiu 


Spółdzielnia / mleczarsko-jajczar- 
ska w Radomsku otworzyła rejono 
wą zbiornicę drobiu, która obsługuje 
pow: radomszczański, opoczyński, 
rawski, konecki i brzeziński. Punkt 
skupu mieści się na folwarkach i 
czynny jest całą dobę. W najbliż- 
szych dniach zostanie uruchomiona 
przy punkcie skupu tzeźnia drobiu, 
która będzie zaopatrywać w drób 
bity miejscowy rejon. 


Kronika sportowa 


W dniu 22 bm. na boisku spor- 
towym „Metalurgia“ o godz. 14.30 
odbędą się zawody mistrzowskie 
klasy „A“ pomiędzy tutejszym 
ZKS „Związkówiec” a „Gwardią 
z Wielunia. Drużyna Radomska po 
ostatniej porażce pilnie przygoto 
wije się do tego spotkania i 
wystąpi w następującym składzie: 
Gosławski, Blada, Dudek, Madej- 
czyk, Piekarniak, Dębowski, Szczy 
głowski, Witalowski, Stankiewicz, 
Zasoń, Szladerba i Bebłociński, 

SE SE 

Druga drużyna Związkowca wy 
jeżdża do Piottkowa, gdzie roze- 
gra żawody o mistrzostwa klasy 
„B“ z tamtejszym Kolejarzem, 

TE 


Trzecia drużyna Zwiąžkowca 
spotka się w przedmeczu z miejsco 
wą drużyną III „Stal“, 


| 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
Wojskową sefla C" Nr. 
0448775 wydaną 29 marca 
1949 r. przez RKU=Radom 
skó ha ńażwisko Kozera 
Tadeusz, syn Kosmy, tir. 
dzóny 20 maja 1925 r, 
Rzejowice, 107 


ZGUBIONO 
wojskową sēra P" Nr: 
0577319, nażwiskó Nöwics 
ki Stefan, SyA Stanisława, 


* 


sórttel, 920 zł, pokwitóż 
wańie z podatku i odsta: 
wy Int 166 


ŻA 


[LAN 


Co pisała proso łódzka w dn. 21 października 1930 r. 


POLOWANIE NA WIĘŹNIÓW 

NA UL, KRASZEWSKIEGO 
"Trzech żołnierzy uciekło w dniu 
wczorajszym z wojskowego wię- 
zienia przy ul. Kraszewskiego. 
Żandanmi rzucili się w pogoń za 
zabu Oddano szereg strea- 
Strzelanina na ul. Kraszewskiego 
spowodowała panikę wśród mie- 
szkańców i przypadkowych prze- 
chodniów, 

Jednego z więżniów udało się 
ująć, dwaj ebiegli w  niewiado- 
mym kierunku. 


TRAMWAJ JEST, 

ALE NIE DLA WSZYSTKICH 

Organizacje pracownicze zwróciły 
się do władz o zniesienie nocnej ta- 
ryfy biletowej na tramwajach pod- 
miejskich, Nadmiernie wysoka tary 
fa nocna powoduje, że robotnicy za- 
mieszkali poza Łodzią — korzy- 
stają z tramwajów podmiejskich, od 
bywając codziennie wielokilometro- 
we wędrówki do pracy, 


UCIECZKA ZŁOTA 

+ Z BANKU POLSKIEGO 

Zapas złota i walut zagranicznych 
w Banku Polskim w ciągu pierw- 
szych dziewięciu miesięcy 1930 roku 
zmniejszył się o dalsze 230 milionów 
głotych i wynosi obecnie zaledwie 
297 milionów zł 


zarobków. 


SZWEDZI KUPUJĄ MONOPOL 
ZAPAŁCZANY 


Gezety donoszą, że sfery rządowe 
prowadzą pertraktacje z bankierami 
szwedzkimi o pożyczkę w wysokości 
25 milionów dolarów. Pod zastaw 
tej pożyczki Szwedzi mają otrzy- 
mać Polski Monopol Zapałczany, 

Jak się okazuje Koncern Kreu- 
gera już zadatkował tę transakcję 
pożyczką w wysokości 6 milionów 
dolarów. 


KRYZYS W CYFRACH 

„Głos Poranny", opierając się na 
sprawozdaniach łódzkiej Izby Skar- 
bowej podaje, że w roku 1929 na te- 
renie Łodzi i okręgu — zlikwidowa= 
no 8.164 przedsiębiorstwa. W licz- 
bie tej było 2345 zakładów o cha- 
rakterze wyłącznie przemysłowym. 

Prócz tego na terenie całego kra- 
ju zlikwidowano w roku 1929 ogó- 
łem 19.582 przedsiębiorstwa, które 
zatrudniały kilkaset tysięcy ludzi, 


ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW 
W BIAŁYMSTOKU 

„76 długotrwałym strajku, robotni- 

przemysłu wełnianego w Białym 

a Ea odrzytiei wyrównanie płac do 

wysokości obowiązującego  dotych- 

czas cennika. Fabrykanci podpisali 

umowę, w której zobowiązują się 

przerwać systematyczne obniżanie 


TEATRY 


PAŃSTWUWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 

Dziś, o godz. 16 i 19, 15 „Bohatero 
wie dnia powszedniego”. O godz. 16 
przedstawienie zamknięte 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz, 15 „Wieczór trzech 
króli“ Szekspira. Wszystkie bilety 
wyprzedane. O godz. 19,15  „Spra- 
wa Pawła Eszteraga". Al. Gergely. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-86; 


Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt, „Niemcy* 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 


od 16, 
Zniżki ważne. 
TEATR EP IATA MUZYCZNEJ 


„LI 


Godz. 19.15 „Swobodny wiatr”, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo 

bec pai na występy do Wro 

cławia i Warszawy teatr nieczynny 


TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel 272-70) 
Godz. 19.80 „Śluby murarskie" — 
czyli „Wodewil Warszawski“ Gozda- 
wy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 i 19.15 — widowisko nt. 
„Sambo i lew“, 


Kasa czynna codzienaie od godz. 10. 


TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom", 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i Święta po 2 przedstawienia = 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz, 12. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży 
„Piętnastoletni EA aa 
„Słońce, ziemia i księżyc“; 
16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Potępieńcy*, dod, „Ciernik“ 
godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie“, dod. 
„Przegląd TER Nr. 4-50, 
godz. 16, 18,80, 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) | „PTO. 
gram Aktualności Kraj, i Zagran.* 
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, „Plon 
pokoju”, „Wieźniowie mgieł”. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Strój ga 
lowy“, dod. „W kraju socjalizmu” 
Nr 5-50, god 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów/, dod. „Pokój 
zwycięży”, godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Albeniz“, dod. „Wszyscy chcemy 
widzieć", godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Parmeńska" I seria, dod, „Granica 
pokoju”, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości”, dod. „Gady i 
zy”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 
znany“, dod. „Słoneczna Polana“ 
godz. 18, 2 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 


dod. 
godz. 


pła 


„Nowy dom“, dod. „Święto pieśni 


łotewskiej”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Razi dod. „Na Uzińskim szla- 
ku“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie“, dod, „Prze 
gląd sportowy“ Nr 3-50 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĄCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiezo 1) „Cesarski 
słowik“, dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej", 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka” I seria, 
dod. „W. Północnej Korei”. 
godz. 15.80, 18, 20.30 


og 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu“ Il seria 
dod. „Świat Młodych" 11-49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12; 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Orzeł Kaukazu" | seria 
dod. Eo pokoju". 


godz. 18, 
(Dla małodzieży powyżej lat 12) 


Ze sportu 


lE W WARSZAWIE i BRNIE 
S ESEE Przed jutrzejszymi spotkaniami międzypaństwowymi 


Polska — Czechosłowacja w piłce nożnej 


Wszystkie 


jutrzejsze imprezy sportowe nie tylko u nas w Ło- 
dzi, ale w całej Polsce bledną wobec międzypań- 


stwowego meczu piłkarskiego Czechosłowacja — Polska, który rozegra- 


ny zostanie w niedzielę na stadioni 
o godzinie 12.05. 


Mecz naszej reprezentacyjnej je- 
denastki z reprezentacją Czechosło- 
jwacji już od dłuższego czasu spędza 
sen z powiek entuzjastów piłki noż 
nej i wywołuje szereg dyskusji oraz 
sporów co do wyniku tego spotka- 
nia. Nasza opinia sportowa jest i 
tym razem podzielona. Jedni wierzą 
w „czarodziejską różdżkę* obecne- 
go trenera naszej reprezentacji We 
gra Seidla — drudzy, mając żywo 
w pamięci dotychczasowy bilans 
styków“ polsko - czechosłowackich, 
co. do wyniku niedzielnego są na- 
strojeni raczej pesymistycznie... 


STARANNE PRZYGOTOWANIA 
CZECHOSŁOWAKÓW 

Do jutrzejszego spotkania piłka- 

rze czechosłowaccy przygotowywali 

się, trzeba przyznać, bardzo staran- 

nie. Pod opieką swych trenerów 

|Boksey i Vytlacila przebywali osta 


na boisku Wojska Polskiego w peł- 
ni sił w jak najlepszej formie i z 
jak najlepszym samopoczuciem. 


GDZIE TKWI 
NIEBEZPIECZEŃSTWO? 


Przed tak poważnym spotkaniem 
jakie mas czeka jutro nasza kadra 
reprezentacyjna też nie „zasypiała 
gruszek w popiele“, Trener węgier 
ski Seidl w krótkim stosunkowo cza 
sie potrafił już wycisnąć z naszych 
chłopców siódme poty i przestawić 
styl ich gry na nowoczesny futbal 
polegający na zaskakujących „cros- 
sach” i taktyce pilnowania swego 
przeciwnika. Niestety — jak słusz- 
nie zwraca uwagę „Przegląd Sporto 
wy“ — nie ma na świecie takiej si 
ły, która zdolna byłaby w ciągu kil- 
ku tygodni zmienić nawyki zakorze 
nione od wielu, wielu lat... 


I tu największe naszym zdaniem 
niebezpieczeństwo. Drużyna nasza 
w obliczu groźnego przeciwnika mo 
że łatwo stracić głowę (tym bardziej, 
że napotyka podobno na trudności 
w porozumieniu się ze swym trene 
rem) i może zagrać znów naszym sta 
rym systemem, 


Jedyną pociechą w e= 
eta ZR RED 


je Wojska Polskiego w Warszawie 


sołych rozmyślaniach jest jedno. Na 
sza drużyna, która wystąpi jutro w 
Warszawie składa się z piłkarzy 
starszych, zaprawionych już w nie- 
jednym spotkaniu międzypaństwo- 
wym, którzy łatwo nie dadzą sobie 
wydrzeć zwycięstwa. 


W BRNIE MOŻE ZAJŚĆ 
NIESPODZIANKA 

Równocześnie ze _ spotkaniem 
CSR I — Polska I w Warszawie, w 
Brnie rozegrane zostanie spotkanie 
drugich reprezentacji Polski i Cze- 
chosłowacji, W przeciwieństwie do 
reprezentacji warszawskiej, druga 
nasza reprezentacja występująca ju 
tro w Brnie składa się z zawodni- 
ków młodych, zapowiadających się 
na dobrych piłkarzy. Atutem dru- 
giej naszej reprezentacji powinna 
być zatem szybkość i bardziej agre- 
sywny stosunek do ... bramki gospo- 
darzy, wskutek czego jeśli mamy 
mówić o... niespodziankach, to na- 
szym zdaniem, więcej szans na te 
miłe niespodzianki winniśmy dawać 
drugiej naszej reprezentacji walczą 
cej w Brnie, 


SKŁADY NASZYCH DRUŻYN 

Składy naszych drużyn, jak wie- 
my zostały już ustaloną Wyglądają 
one następująco: 


Trzęsowski walczy jutro 


na ringu iódze'm 

W nadchodzącą niedzielę w hali 
sportowej Zrzeszenia Włókniarz od- 
będzie się mecz pięściarski o wejście 
do drugiej ligi. Przeciwnikiem mi- 
strza okręgu łódzkiego — Bawełny 
kędzie silny zespół wojskowy OWKS 
z, Lublina. Goście ostatnio pokonali 
drużynę Związkowca (Poznań) w sto 
sunku 9:7. Zespół OWKS (Lublin) 
przyjeżdża do naszego miasta w naj- 
silniejszym składzie z  Kukielem, 
Matlochem, Trzęsowskim i Stecem 
na czele. 

Łodzianie również _ przeciwstawią 
swych najlepszych pięściarzy z Anie 
lakiem, Kowalskim, Szczepockim, Wa 
laszczykiem i Urzędowiczem na cze- 


Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę 21 października 
1950 r, 
„Głos mają kobiety”, 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 13.30 
And, szkolna dla klas II—IV, 13.50 
Koncert solistów, 14.20 Przegląd kul 
turalny. 14.30 Aud, szkolna dla klas 
licealnych. 15.00 Koncert Ork. Rozgł. 


11,57 


Szczecińskiej. 15.30 Aud. dla świe- 
tlic dziecięcych. 16,00 Poemat Sym- 
foniczny „Troja”. 1620 (Ł) Trans- 


misja z meczu ŁKS — Gwardia. 16.50 
(Œ) Aktualności łódzkie, 17.00 Dzien 
nik popołudniowy. 17.15 Mozaika 
muzyczna. 17.45 Poradnik językowy. 
18.00 (Œ) „Tayang budzi się” — słu- 


D 


(Ł) Felieton tygodniowy. 18,55 (Œ) 
Program lok. na jutro. 19.00 „Wsze 
chnica Radiowa”. 19,20 Audycja z 
cyklu: „Stanisław Moniuszko”. 19.55 
Polska pieśń masowa. 20.00 Dzien- 
nik, 20.35 (Ł) „Przy sobocie po To* 
bocie" — Transmisja z Zakł. Przem. 
Chemicznego w Pabianicach, Wyk.: 
Chór i Ork, ŁRPR. p.d. AI. Tarskie- 
go, W. Heinrichówna — skrzypce, 
E. Szynkarski — tenor, K. Bacewicz 
— akomp. 21,35 Muzyka i aktualnoś 
ci. 22.00 „Stare i nowe" — odcinek 
powieści L. Rudnickiego. 22.20 Kon- 
cert. Transm. z Pragi. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.10 „Rozmowy mu 


| chowisko wg. sztuki Fr. Wolfa. 18.45 | zyczne”. 


Polska I. Jurowicz, Janduda, Fla- 
nek, Suszczyk, Cebula, 


darski, 


mas, Słoma, Szczurek, Szczepański, 
"Trampisz, Anioła, Brajter, Krasów- 
ka, Wiśniewski. 

Skład powyższy jeszcze w osta- 
tniej chwili może ulec zmianie, 


Wieczorek, 
Alszer, Cieślik, Kohut, Gracz i Mor 


Polska IL Eorucz, Sobkowiak, Gli 


290 


—— MM 


Dotychczasowy bilans 
międzypaństwowych spotkań 


Polska-©SR 
1925 r. Praga 1:2 (1:1). 
1926 r. Kraków 1:2 (1:1). 
1927 r, Praga 2:3 (0:2). 
1928 r. 
1929 
1930 r. Praga 1:2 (1:1). 


1931 r. Warszawa 
1938 r. Warszawa 
1947 r. Praga 3:6 (0 
dla Polski zdobyli: 
Hogendorf. 

„|| 1948 r, Warszawa 3:1 (2:0). 
Bramki dla Polski zdobyli: Cie- 
élik, Gracz, Spodzieja. 
1949 r. Vitkovice 0:2 (0:1 


Zarząd ŁOZKol. w niedzielę, dnia 
22 października br. organizuje czte- 


na dystansie 75 km, dla stowarzy- 
szonych posiadaczy rowerów zwy- 
kłych na dystansie 30 km, dla nie- 
stowarzyszonej młodzieży na SPO 
na dystansie 20 km, dla stowarzyszo 
nych i niestowarzyszonych kobiet na 
SPO na dystansie 10 km. 


Spartak zwycięża 
w Norwegii 
MOSKWA, 


rozegrali w Trondheim, 
tamtejszą drużynę 7:0 (2:0). 


a w 13 Trofimow ustala wynik 
przerwy. 


Strzelcem szóstej bramki 


nia. 


Mimo padającego w czasie meczn 
były 
a publiczność 
norweska gorąco oklaskiwała za- 


deszczu trybuny 
szczelnie wypełnione 


stadionu 


grania piłkarzy radzieckich. 


Dziś mecz ligowy 
CWKS (Warszawa) 


— ŁKS Włókniarz 


Dzisiaj o 


+55 lodzinie 15 na stadionie 
Sakala. oai, sle moet 
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Mecz 
na odhudowe Warszawy 


Załoga ZPW im.J. Niedzielskie- 
go wspólnie z Centralnym Zarzą- 
dem emysłu Wełnianego zor- 
ganizowała mecz piłki nożnej. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Zakładów im. J, Niedzielskiego w 
stosunku 7:3, 

Całkowity dochód w kwocie 
28,500 zł przekazano na rzecz 
odbudowy Warszawy. 

B. Łukaszewicz 
ZPW im. J. Niedzielskiego 


ŻYCIODAJNA WODA 


Niedawno wyszła w Moskwie 
powieść Aleksego  Kożewnikowa, 
pt. „życiodajna woda“. Książka 
poiusza jedno z najbardziej pa- 
sjonujących zagadnień doby obec- 
nej: _ przeobrażanie przyrody 
przez ludzi radzieckich, ich walkę 
z posuchą tym odwiecznym 
wrogiem ludzkości. 

Rzecz dzieje się w Chakassji, 
autonomicznym obwodzie Syberii. 
Początki dziejów starożytnego 
szczepu Chakassów giną w po- 
mroce wieków. Niegdyś szczycili 
się oni wysoką kulturą rolniczą, 
posiadali rozgałężioną sieć kana- 
łów nawadniających. 

Ale przed siedmiu i pół wie- 
kami przeszły tędy dzikie hordy 
Dźingis Chana, zrównały z zie- 
miş ludne miasta, zniszczyły 0- 
A lasy, kanały  irygacyjne. 

'rodzajne ongiś ziemie 
kę zamieniły się w goły, 
płodny step, a mieszkańcy 
się ubogimi pastachami. 

Gdy przyszła tu władza radzie- 
cka, rozpoczęła się dla Chakas- 
sów era odrodzenia. Ludność 
znów zaczęła zajmować się upra- 
wą roli. Na mocy uchwały rządu 
radzieckiego powstała w Chakas- 
sji doświadczalna stacja nawad- 
niania pól. Jej badania i prace 
wskazały drogę przekształcenia 
chakasskich stepów w urodzajną 
krainę. 

Ten właśnie proces przeobraża- 
nia przyrody w Chakassji jest te- 
matem powieści Kożewnikowa. 
Osnuta jest ona na tle prawdz 
wych wydarzeń, bohaterowie jej 
wzięci są z życia. 
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chakas- 
bez- 
stali 


* 
„Po wojnie przyjeżdża do Cha- 


kassji doświadczony działacz go- 
spodarczy, Łutonin; zostaje mia- 
nowany dyrektorem stadniny pań 
stwowej. Objeżdżając ciągnące 
się na przestrzeni 300 tys. ha pa- 
stwiska dowiaduje „się od miejsco 
wej ludności, że mimo tak ogrom 
nych łąk, konie często głodują. 
Desżcze należą do rzadkości; wy 
palone stepy dają za mało paszy; 
zbiory na polach są marne. Hura 
ganowe wiatry unoszą często u- 
prawioną już, urodzajną warstwę 
gleby. 

Dotychczasowy dyrektor Za- 
striocha oraz przedstawiciel Zje- 
dnoczenia Stadnin Państwow 
Rubcewicz, stoją na stanowisku, 
że w Chakassji można jedynie ho 
dować bydło, rozwijanie rolnic- 
twa — ich zdaniem — jest niemo 
źliwe. 

Jednak Łutonin przeciwstawia 
się zdecydowanie tej opinii, Przy 
chodzą mu z pomocą z00-technik 
Oreszkow, sekretarz organizacji 
partyjnej Domna Borisowna, a- 
gronom [rten i archeolog Aspat 
Kongarow. Ludzie ci wierzą, że 
ziemię chakasską można prze- 
kształcić w kwitnący ogród. Irten 
zwraca uwagę nowego dyrektora 
na osiągnięcia stacji doświedczal- 
nej, która potrafiła na nawodnio 
nych ziemiach zebrać obfite plo- 
ny. 

Łutonin wraz z melioratorami — 
pracownikami stacji doświadczal- 
nej, — dochodzi do przekonania, 
że na terytorium stadaio, przez 
które przepływają dwie rzi i, 
można w krótkim czasie i bez 
większych kosztów założyć sieć 
kanałów nawadniających. Ale kie 


dy rozpocząć budowę? Gdzie zna 
leźć ludzi do pracy? Łutonin po- 
stanawia przerwać siew i wszyst 
kich robotników przerzucić na bu 
dowę zapory i kopanie kanałów 
Cały kolektyw wychodzi na bu- 
dowę. Łutonin natehnął ludzi swo 
ją ideą, potrafił obudzić w nich 
zapał do pracy. 

Śmiałe poczynania Łutonina nie 
znajdują jednak poparcia Rubce 
wicza. 

żąda on natychmiastowego 
przerwania prac, nieobjętych pla 
nem i kontynuowania siewu. Ten 
oderwany od życia biurokrata po 
suwa się aż do zwolnienia Łuto- 
nina z pracy. 

W Komitecie Obwodowym par- 
tii staje na porządku dziennym 
sprawa sytuacji w stadninach. 
Działalność  Rubcewicza poddana 
jest ostrej krytyce. Komitet po- 
piera inicjatywę Łutonina. Dyrek 
tor-nowator powraca na stanowi- 
sko i kontynuuje swoje dzieło, 
Jego praca przynosi wspaniałe 
owoce: na nawodnionej ziemi wy- 
rastają bogate plony; pastwiska 
dają wystarczającą ilość paszy. 

Pod wpływem Łutonina kol 
tyw nakreśla sobie jeszcze 
sze zadania i przystępuje do ich 
realizacji: zakłada się ogrody, 
pola otacza się ochronnymi pasa- 
mi leśnymi, w wąwozach tworzy 
się zbiorniki wodne w celu za- 
trzymania wód wiosennych dla na 
wadniania nowych terenów. M3- 
drze wykorzystana woda oraz 0- 
chronne pasy leśne przywracają 
życie nieurodzajnej, wypalonej 
słońcem ziemi chakasskiej, czynią 
z niej krainę obfitości. 

Liczne rozdziały powieści Ko- 


żewnikowa poświęcone są działal- 
ności chakasskiej stacji doświad- 
czalnej. Melioratorzy i pracowni- 
cy naukowi stacji wynaleźli no- 
wy, prosty, a jednocześnie dużo 
lepszy sposób nawadniania: po- 
rzucili oni system zakładania sta 
łych kanałów, poczęli stosować 
kanały tymczasowe. Przed rozpo- 
częciem siewu, na ogromnym ob- 
szarze, do którego doprowadzony 
jest kanał główny, traktor z przy 
czepioną doń maszyną przekopu- 
je kanały tymczasowe. Natych- 
miast po nawodnieniu cały obszar 
zrównuje się. Po siewie, w cela 
dokonania następnych  nawod- 
nień, kopie się znów kanały tym 
czasowe. Tego rodzaju technika 
nawodnienia dała doskonałe wy- 
ni 


Właśnie o tych osiągnięciach 
chakasskich melioratorów pisze 
w swej powi Kożewnikow. 
Dzięki jego książce nowy system 
nawodnienia nabrał w kraju sze- 
rokiego rozgłosu. Pracownicy sta 
cji chakasskiej wezwani zostali 
do Moskwy, gdzie opowiedzieli 
szczegółowo o swych metodach 
pracy, które przynieść mogą całej 
gospodarce narodowej ogromne 
oszczędności, Ten nowy system |- 
rygacyjny wprowadza się obecnie 
na całym terytorium ZSRR, w 
myśl uchwały rządu radzieckiego 
powziętej w sierpniu br. 

Książka Kożewnikowa wprowa- 
dza czytelnika w nowy, niezmier- 
nie interesujący świat. Odmalowu 
je ona powojenne życie ludzi ra- 
dziećkich, śmiałych nowatorów, 
ich walkę o przeobrażenie przy- 
rody w imię dobra narodu. 

A, Wołożenin. 
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ry wyścigi szosowe: dla kartowiczów | 16 do 20 w lokalu ŁOZKol., 


Kolarze zamykają jutro sezon 


wyścigami na szosie 


Zapisy przyjmowane będą w sobo- 
tę, dnia 21 października br. od godz. 
przy 
ul. Piotrkowskiej 87, lewa oficyna, 
TI piętro. 

Zapisy będą przyjmowane jeszcze 
w niedzielę rano od godz. 8 w parku 
Poniatowskiego, obok atelier filmo- 
wego — przed wymarszem do defila 
dy przez miasto w ramach uroczy- 
stości zamknięcia sezonu kolarskie- 
go — gdzie zawodnicy otrzymają 
numery startowe, 

Zaznacza się, że zawodnicy, którzy 
nie stawią się w Poniatow- 


Ostatni mecz w swym | Rig b, 
torna ho Nórwaji pian elspariaka [oo ian AODAN be: 


zwyciężając | 


dą dopuszczeni do wyścigów na miej 
scu startu, to jest na szosie rzgow- 


ski 
Już w siódmej minucie Spartak TA ej, 


bywa prowadzenie ze strzału Nietto | 
do 


Po zmianie stron piłkarze 
norwescy ostro atakują. Jednak Spat 
tak znów uzyskuje przewagę i zdo 
bywa następne bramki ze strzałów 
Trofimowa, Dementiewa, Nikołajewa. 
jest znów 
Trofimow a na 7 minut przed koń- 
cem Nikołajew ustala wynik spotka- 


| Polska-ČSR na eterze... 


a dwie Centrale 


na boisku w Helenowie 


Jutro na boisku w Helenowie ro- 
zegrany zostanie o godz. 11 mecz 
piłkarski pomiędzy Centralą Tekstyl- 
ną a Centralą Skórzaną, z którego 
dochód organizatorzy przeznaczają 
na radiofonizację wsi, 

Mecz Polska CSR w Warszawie bę" 
dzie transmitowany przez radio. 


Jak imperialiści grają, tak titowska 
żmija tańczy, 


TABELA WYGRANYCH 


Drugi dzień ciągnienia 
Jl klasy 

Główna wygrana dnia _1,000.000 zł. 
padła na Nr 24437 w Krakowie, Nr 
52651 w Warszawie. 

Wygrane po 500.000 zł. padły na 
Nr SE R) 25639 45167 54899 76548, 

po 200.000 zł padły na 

Nr Ne "53080, € 65865 67022, 

Wygrane po 100.000 zł. padły ne 
Nr Nr 4634 11402 12898 25660 34441 
34751 46518 47269 58948 57469 59020 
67365 68527 72976 75976 80557 83212 
86270 91409 93380 101989 102548 
108365 103805 114254 119171, 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 2955 5856 10620 10764 20700 


76102 76610 79732 B1167 85874 86870 
87178 95895 100520 104722- 127969. 
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dnoczonej Partii Robotniczej 
odaguje: 
REDAKCYJNE 
Teletooy 

Redaktor naczelny 

Zastępca red, naczelnego 

Sekretarz odpnwłedzialny 

Dział partyjny 

Dział korespondentów rob' '- 
niczych 1 chłopskich oraz 
Tedak nrów gozetek bcien- 
nych 

Dział mutacji 


2168-13 
218-20 
219 05 
pran 


Łódź, Pio! 
Administracja 


Łódź, Piol 
DEM a 104a, tel. 111-50 ii U 
Wydawca BSW „Prasa" 
Aar. Red.: Łódź, Piowrkowska te, 
1i-cie piętro. 


